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Nie po raz pierwszy pojawiają się 
pogłoski o zamiarach zwrotu w obozie na- 
rodowym czeskim z dotychczasowej kolei 
opozycyi biernej. Czy są one dziś więcej 
uzasadnione, niż wówczas, kiedy jeszcze 
w Wiedniu za każdą zmianą gabinetu wy- 
stępowała kwestya ugody z Czechami, niż 
za ministerstwa hr. Potockiego lub hr. Ho- 
henwarta—nie sądzimy. System konstytu- 
cyjnej centralizacyi w Przedlitawii oparty 
na dualizmie, lubo ta jego podstawa wy- 
maga naprawy i przedstawia wiele stron 
ujemnych, umocnił się i rozwielmożnił, ob 
warowany ustawą o bezpośrednich wybo- 
rach, wykluczył sprawę ugody ogólnej, zam- 
knął ostatnią furtkę, którą mogli jeszcze de- 
klaranci czescy powrócić bez poddania się do 
Rady państwa; a w tej warowni konstytu- 
cyjnej dziś już nie łatwo zrobić wyłom dla 
praw korony św. Wacława. Czesi na od- 
wrót zamknięci także niby w fortecy, do- 
trwali na niezmienionem stanowisku dekla- 
racyi sejmowej, wszelako nie stali oni na 
miejscu: Minęły czasy, kiedy wśród ludów 
słowiańskich Anustryi reprezentowali do- 
ktrynę federalizmu, ogólnej ugody, kiedy 
bronili wyłącznie praw historycznych i da- 
wali piękny przykład legitymizmu narodo- 
wego. W życiu politycznem narodów sta- 
gnacya jest niemożebną. Program biernej 
opozycyi okazał się też zwodniczym, bo 
ruch umysłów i dążenia stronnictw nieznaj- 
dując wolnego pola działania w Austryi, 
szły po tej pochyłości, jaką przed laty wy- 
tknęła pielgrzymka na wystawę do Mo- 
skwy. Kiedy bierna opozycya była tylko 
nęgacyą, w tym kierunku szukano doda- 
programu, a chwytano mrzonki pan- 
u, które odpowiadały miłości wła- 
snej Czechów, chcących w Słowiańszczy- 
znie odgrywać rolę przodowników, niekiedy 

w, zak aj, nioodpowiada: 

À aa na 18tÓW 
między p. Władysławem loęerem a p. A- 
ksakowem najwymowniejszym tego dowo- 
dem. Pzywódca czeski chciał panslawizm 
zamienić w doktrynę przyznającą Czechom 
misyę przewodnictwa cywilizacyjnego w 
Słowiańszczyznie; prezes komitetu słowiań- 
skiego odpowiedział wezwaniem, aby Cze- 
si bezwarunkowo wyrzekli się tego, Co 
ich cywilizacyjnie, historycznie i religijnie 
łączy z zachodem i stali się tylko prze- 
dnią czatą już nie Słowiańszczyzny, ale 
wschodniego kościoła i dążeń asymilacyi 
panslawistycznej. 

Już od tej chwili, mimo zapału wy- 


RODOWÓD ROSYJSKIEGO NIEILIZNU. 


(Dalszy ciąg). 


Jeszcze atoli za Aleksandra I, gdy Papież Pius VII 
pa d. 13 września 1821 roku na nowo klątwami 

ościelnemi obłożył massonię, w Rosyi pod dniem 
12 sierpnia 1822 r. wyszedł ukaz cesarski zamy- 
kjer bezwarunkowo wszystkie loże massońskie. 
Sale opustoszały, członkowie jednak massonii po- 
trafili sobie radzić, zbierając się tajemnie. 

Hasłem massonii rosyjskiej był okrzyk: swo- 
boda, precz z niewolą, precz z carem. 
Co do pojęć religijnych, w pośród massonii nie 
było ich całkiem, jak zwyczajna, przecież między 
rządową wiarą rosyjską, przestrzegającą obrzędo- 
wości, a massońskiem towarzystwem tajnem, stał 
silny zastęp stanu kupieckiego, który prawie wszę- 
dzie, szczególniej w Moskwie, należał do staro- 
obriadców, czyli starowierców i w prawdy chrze- 
ściańskie wierzył. Stan chłopski, podzielony na 
rozmaite sekty, w wielu miejscach kazionnej, 
to jest rządowej oddany wierze, stał takoż przy 
prawdach chrześciańskich. Wszystko to jednak było 
ciemne, może w istocie z wiarą, ale bez żadnej 
nauki. wiary. 

Po uspokojeniu spisku dekabrystów, cesarz Mi- 
kołaj żelazną ręką zaciężył nad wszystkiemi t0- 
warzystwami tajnemi w Rosyi. Doświadczył , że 
jest Źle poniekąd z jego rządem, że go spiski 
znurtować usiłują, postanowił temu zapobiedz. 
Sam nie miał żadnej wiary w duszy, chociaż ją 
okazywał na zewnątrz z wielką ścisłością. Żegnał 
się przed ikonami, bywał w cerkwiach, wystawał 
długo na nabożeństwach, archirejów całował w rę- 
ce. Ale też za to nie pozwalał im na najmniej- 
szą samodzielność. Ober- prokurator Najświę- 
tszego Synodu zdawał mu raporta w najdro- 
bniejszych szczegółach o rzeczach dotyczących 
religii i duchowieństwa, li tylko dla tego, aby 
Cesarz rządził sam i zapobiegał przez religię 
i duchowieństwo tak zwanemu przez siebie wo l- 
nodumstwu, które na początku panowania 
chciało go wywrócić. Cesarz Mikołaj w jedną rzecz 
wierzył, to jest w siebie, w urok swojej on 
w potęgę własnego ducha , jakiej skutków szczę- 


wołanego wojną, znać było na dnie pewne 
rozczarowanie w obozie narodowym cze- 
skim. Mitingi słowiańskie nieustawały wpra- 
wdzie, wezwanie p. Aksakowa do walki 
przedewszystkiem z Rzymem i latinizmem 
nie minęło bez echa, owszem wywoływało 
wstrętne i niegodne demonstracye przeciw 
Papieżowi i Kościołowi. Im dalej jednak 
skrajne stronnictwa brnęły w tym kieruaku 
apostazyi religijnej i płaszczenia się naro- 
dowego, tem więcej pzywódzcy, którzy ruch 
umysłów zrazu na te tory skierowali, mieli 
powodów zamilknąć a nawet jak to uczy- 
nił p. Rieger naznaczyć, że w kierunku 
programu p. Aksakowa niepodziela dą- 
żeń antikatolickich. W miarę posuwania 
się po tej pochyłości karność stronnictw. i 
solidarność narodowa słabła. Czesi, którzy 
wewnętrzną pracą doszli w krótkim sto- 
sunkowo okresie czasu do wskrzeszenia 
życia narodowego, posiadali dar asymilacyi 
wszelkich żywiołów, czy z ludu, czy z ary- 
stokracyi, dla wspólnej sprawy. Niechciano 
tam odsądzać od narodu, jak się to zdarza 
gdzieindziej, chwiejnych lub wątpliwych, 
lecz przeciwnie, umiano wciągnąć zgerma- 
nizowane już żywioły i chlubiono się neo- 
fitami patryotyzmu czeskiego. Pod tym też 
względem ważnym był kompromis, jaki do 
ostatnich czasów dotrwał między stronni- 
ctwem staroczeskiem, czyli głównym obo- 
zem narodowym, a tą arystokracyą klery- 
kalno feudalną, która przynosiła z sobą nie- 
tylko wpływy, stanowiska, środki majątko- 
we, ale i wysokie zdolności polityczne. 
Wobec ruchu panslawistycznego przemie- 
niającego husytyzm w propagandę schiz- 
matycką, kompromis ten między stronni- 
ctwem deklarantów a partyą T'hunów i Cla- 
mów osłabł znacznie, Natomiast linia gra- 
niczna między stronnictwami staro a nowo- 
czeskiemi zaczyna się zacierać. Wiadomo 
zaś, że młodo Czesi o ile są pohopni do 
propagandy panslawistycznej, w przyszło- 
ści Słowiańszczyzny upatrując możność ko- 
lonizącyi biurokratycznej na szersze tylko 
rozmiary, jak to za dawnych cząsów czy- 
nili w Austryi; o tyle skorzy bywają 
do pojednania się z konstytucyalizmem 
wiedeńskim w imię liberalizmu i bezwy 
znaniowości. 

Niewiemy, jaką podstawę mają pogłoski 
o zamiarach opuszczenia biernej opozycyi. 
Powrót Czechów na drogę czynnej opozy- 
cyi, nie raz już w sprawach austryackich 
nader pożądany, byłby obecnie obojętnym, 
jeśli nie szkodliwym, gdyby miał być oku- 
piony wyrzeczeniem się praw historycznych, 
gdyby był abdykacyą. Nieprzypuszczamy 


śliwych w najkrytyczniejszej doznał chwili. Wia- 
donio bowiem, że gdy 14 grudnia 1825 r. co tyl- 
ko artylerya spiskowych w gruzy miała obrócić 
zimowy pałac cesarski, gruzami pogrześć całą dy- 
nastyę, Mikołaj ukazaniem się na balkonie igrzmią- 
cym okrzykiem: „na kolana nikczemni!* potem 
„na prawo marsz !* upokorzył zbuntowanych i gro- 
żące niebezpieczeństwo zażegnał. Mikołaj wierzył 
odtąd w potęgę własnej osobistości. Siła i odwa- 
ga były jego dogmatem. Siłą i odwagą postano- 
wił rządzić. Brakowało mu jednej rzeczy, przeni- 
kania myśli ludzkich. I to postanowił sobie uła- 
twić. W prawosławiu była spowiedź uszna, za- 
trzymana u Greków od VIII wieku, pomimo zer- 
wania z Rzymem i całej nienawiści do Kościoła 
katolickiego. Spowiedź tak samo u Greków, jak 
w Kościele katolickim była zawarunkowaną bez- 
względnym sekretem. Mikołaj zażądał od naj- 
świętszego Synodu petersburgskiego, aby se- 
kret spowiedzi nie obowiązywał kapłana na wy- 
padek, grzechu spiskowania przeciwko władzy çe- 
sarskićj, oraz, żeby do księgi umyślnie na to spo- 
rządzonej zapisywane były nazwiska osób, które- 
by rozgrzeszenia nie dostały. W razie wyznania 
w przedmiocie spisku, kapłan spowiadający miał 
natychmiast rządowi donieść imie, nazwisko i miej- 
sce zamieszkania penitenta. 

Obie powyższe wymagalności ze strony Miko- 
łaja były. podeptaniem Sakramentu pokuty. Nie 
zgadzały się bowiem ani z prawem natury, ani 
z najdawniejszemi przepisami wszystkich wyznań 
chrześciańskich, które na Wschodzie spowiedż za 
dogmat wiary uważały. Synod petersburski stawił 
opór żądaniom pułkownika Protas owa, owego ober- 
prokurora, gdy tenże rozkaz cesarza Mikołaja 
objawił. Ober-prokuror pogroził gniewem cesar- 
skim, członkowie Synodu odpowiedzieli według 
Ewangielii, że im włos z głowy nie spadnie beż 
woli pana Boga. Mikołaj zawołał przed siebie 
synodalnych członków i całą potęgą głosu wykrzy+ 
knął te słowa: powiadacie, że Kwangielia mówi, 
iż włos z głowy waszej nie spadnie bez woli bo; 
żej, a ja powiadam wam, że gdy będę chciał, ani 
jeden włos nie tylko na waszych głowach ale i 
na brodach nie zostanie. Jak rozkazałem tak być 
musi. Przelękniony Synod wrócił na obrady i na; 
tychmiast wydał polecenie do wszystkich arcybi- 


.skupów, archirej w i całego duchowieństwa, żeby 
spowiednik natychmiast uwiadomił rząd ilekroć: 


na spowiedziach cokolwiek o spiskach zasłyszy, 
z wymienieniem spowiadającej się osóby. Prócz te- 
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też tego. Pragnęlibyśmy powrotu Czechów, 


jedaania, że użyjemy porównania p. Szuj- 


ale tylko w takich warunkach, któreby da- 
wały rękojmię, że naród czeski znów w Au- 
stryi chce szukać gruntu dla własnej i sło- 
wiańskiej przyszłości. Chętnie, przyznali- 
byśmy im zadanie pośredniczącz a nawet 
przewodniczące, gdyby stanęli społem do 
walki z hegemonią germańską czy madjar- 
ską na tem polu, gdzie walka z tą prze- 
wagą i solidarność ludów słowiańskich 
jest naturalną. Inne pośrednictwo sięgające 
po za granice moaarchii, a dążące do po- 


skiego, brata Kaina z bratem Ablem, należy 
zostawić przyszłości. W Austryi jedynie mogło 
było przyjść do sojuszu tych ludów słowiań- 
skich, które tu związane wspólnym intere- 
sem. Czyją winą nie przyszło do tego ze- 
spolenia sił pobratymczych , dla czego ro- 
zeszły się nasze drogi — niewchodzimy na 
teraz. Ale to pewna, że Polska wspólni- 
ctwu idei słowiańskiej w niczem się nie 
sprzeniewierzyła, że Ona spełnia zadanie 
obronne przeciw wrogom Słowiańszczyzny, 
w Wielkopolsce wytrzymując cały nacisk 
germanizacyi. Czesi inaczej  pojęli ową 
solidarność szczepową: miasto przeciw na- 
ciskowi z Zachodu, zwrócili się ku Wscho- 
dowi; miasto stawić społem czoło systemo- 
wi, który wśród monarchii o większości 
słowiańskiej dawał przewagę wspólnym 
przeciwnikom, Czesi ulegli pokusom i złu- 
dzeniem, mimo ostrzeżeń, które czerpać 
mogli z naszej najświeższej historyi. 

Jeśli okazali się skłonnymi do poświę- 
cenia indywidualizmu narodowego dla idei 
szczepowości, to przyznać należy, Że złą 
oddawali usługę wspólnej sprawie słowiań- 
skiej, dozwalając, aby w Austyi została cał- 
kowicię pokonaną i oddając jej sztandar 
w ręce zaborczego mocarstwa. 

Wojna tocząca się, jej losy i jej skutki 
może wymowniejszą staną się nauką, niż 
los Polski. Czyliż łudzić się jeszcze można 
eo do korzyści, jaką ludy słowiańskie z niej 
wyniosą. Przedewszystkiem zaś jej skutki 
zagrażać mogą Czechom. Wojna bowiem po- 
djęta pod hasłem panslawizmu, była rzeczy- 
wiście skutkiem uległości dla polityki niemiec- 
kiej. Komuż zaś bardziej niż Czechom zagraża 
to nowe wzmocnienie Niemiec w skutku 
osłabienia Rosyi, i jak łatwo ta przednia 
czata Słowiańszczyzny, jak ją nazwał Aksa- 
kow, może stać się czatą straconą ? 

"Nie ma więc ratunku, i nie ma miejsca dla 
Czech jak tylko w sciślejszem zespoleniu 
z monarchią Austryacką, nie ma innej przy- 
szłości, jak w szanowaniu praw history- 
cznych i w otwartej za nie walce. W jakich 


go nakazał Synod zapisywać do ksiąg imiona osób 
nie otrzymujących rozgrzeszenia. 

Nikt z duchowieństwa prawosławnego nie za- 
niósł protestu przeciwko tak stanowczemu po- 
gwałceniu Sakramentu pokuty 1 świętej tajemnicy 
spowiedzi. ; 

Gdy się Mikołajowi tak powiodło w tej mierze 
z prawosławiem, osądził, że byle tylko zdołał ka- 
tolików rzymskich przegnać na prawosławie oraz 
protestantów w nadbałtyckich prowincyach, a 
skrzętnie bronił wpływu francuskiego wolnodum- 
stwa na Rosyą, władzę carską osadzi na podsta- 
wach granitowych, jakich żadna siła nie poderwie. 
Bo %.najważniejszym dla rządu odcieniu, pra- 
wosławie klucz do myśli człowieka Mikołajowi 
oddało. 

Wydał też Mikołaj rozkaz najsurowszy, aby 
każdy jego poddany, wieśniak, mieszczanin, rze- 
mieślnik, student, urzędnik, żołnierz, oficer, jene- 
rał, również jak kobiety na wielkanoc z urzędu 
spowiedź odbywali. Wyjątku nie było żadnego. 
Duchowni «mieli tego najściślej pilnować, o każ- 
dym niespowiadającym się donieść. Kwalifikacyą 
nieodzowną studenta, urzędnika, oficera, było świa- 
dectwo, że spowiedź odbywa. 

Sam też cesarz z całą familią powinności tej do- 
pełniał, a wszystkie gazety państwa donosząc o tem 
przed Wielkanocą, wyrażały się, że monarcha z fa- 
mililią raczył przystępować do najświętszych ta- 
jemnie. Tak kazały pisać władze urzędujące, po- 
chlebiając cesarzowi, stawiając go na jakiejś nie- 
dojrzanej wysokości, że raczył obowiązek wzglę- 
dem Boga wypełnić. Wyrazem tym władze rzą- 
dowe w umysłach ciemnych chciały podnosić zna- 
czenie cesarza, nie wiedząc ile szkody wyrządza- 
ją jego powadze w obliczu ludzi myślących. Nie 
jeden też, ale tysiące i całe sta tysięcy Rosyan 
oburzały się na: wyrazów „raczył*, i nabierały coraz 
większego wstrętu do tej władzy carskiej, która 
zaszczyt niby robiła Bogu, łącząc się z Nim w Sa- 
kramencie. Pycha to ma do siebie, że bodaj łą- 
czyła się z najrzetelniejszą zasługą, z najwyższem 
znaczęniem, wszystkiemu co czyni odbiera war- 
tość, zużywając przeciwko sobie oddziałanie, dą- 
żące do tego, żeby ją upokorzyć, bodaj zdeptać, 
zadeptać. 

Mikołaj 
dla tego, 
w 


miał w nienawiści Kościół katolicki, 
że widział w Nim współzawodnika swej 


Umysł wyniosły nie umie znosić nie tylko ża- 
dnej wyższości nad sobą, żadnego panowania, ale 
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warunkach zadanie to podjąć mogą polity- 
cy czescy, jak korzystając z doświadczeń, 
rzucić zdołają pomost z dotychczasowego 
stanowiska do czynnego udziału, zwłaszcza 
wobec takich problematów, jak odnawianie 
na lat dziesięć dualizmu; czy zwrot ten u- 
czynić mogą bez abdykacyi, nie nam roz- 
trzygać—to ich rzecz. Ale to pewna, że 
w tym kierunku mieliby jeszcze świetne za- 
danie, odpowiadające zarówno interesom i 
bezpieczeństwu własnego narodu, jak i spra- 
wie Słowiańszczyzny. Kto wie, czy sztandar 
słowiański pochwycony ręką Kaina nieba- 
wem po niepowodzeniach wojennych, nie 
wypadnie z dłoni, kto wie, czy ruch pan- 
slawistyczny „wewnątrz nie poszedł za da- 
leko i czy niebawem nie odrzuci go ta po- 
lityka, która go użyła za chwilowe narzę- 
dzie? Wszak już krążą pogłoski, że ów 
protektor Czech, który ich pobudzał do wal- 
ki nie z germanizmem ale z latinizmem, ma 
być zagrożony więzieniem. A cóż się wte- 
dy stanie, jeśli Rosya panslawizmu się wy- 
prze z polityką narodu, który cały program 
przyszłości oparł jedynie na doktrynie pan- 
slawizmu? Czas przywódeom narodowym 
czeskim zastanowić się nad temi pytaniami, 
Czas rozważyć w interesie sprawy słowiań- 
skiej, czy nie lepiej strzedz jej w Austryi, 
która po niepowodzeniach rosyjskich może 
być jeszcze powołaną do odegrania roli na 
Wschodzie. Chodzi tylko o to, jak to za- 
danie pojmie, czy będzie tylko szlakiem do 
niemieckiego Drang nach Osten, lub ma 
spełnić marzenia węgierskie 0 zdobyczach 
u niższęgo Dunaju w duchu antisłowiań- 
skim; lub przeciwnie [żywioły słowiańskie 
w Austryi jeszeze mają dość żywotności, 
aby wspólnem działaniem zdobyć sobie sta- 
nowisko mogące i o celu tych dążeń ku 
Wschodowi roztrzygać. 


KORESPONDENOYA „CZASU! 


Wiedeń 17 pażdziernika. 


(||) Klęska Tarków pod Karsem, labo nie brak 
przesady w depeszach rosyjskich, ma wszslkie cechy 
katastrcfy, będącej następstwem wielkiej pierwszej 
walaej bitwy. Siła ksżdego sukcesu i powodzenia 
przebija się nawet w dziennikach najbardziej nie- 
przyjaznych Rosyi. Wodzowie rosyjscy naśladują 
kampanię w r. 1828/29, która także rozpoc się 
w pierwszym roku klęskami, a kończyła się ku je- 
sioni kilkoma zwycięstwami. Chcieć atoli z tej pier- 
wszej wygranej rosyjskiej wyprowadzać wnioski po- 
kojowe, to świadczy o niezrozumieniu sytuacyi poli- 
tycznej. Tylko przyjaciele Taroyi pragnąć mogą te- 
raz pokoju, z obawy, aby dalsze zwycięstwa rosyj- 


nawet nic sobie równego. Takim umysłem wynio- 
słym był Mikołaj. Chciał on panować u siebie 
sam, nie ulegać nikomu. Taką była z urodzenia 
jego natura. Sądził, że w obliczu narodu ubliża- 
łoby jego powadze, być zawisłym od kogokolwiek, 
choćby w najmniejszej rzeczy. 

Tymczasem, nie tak nie utwierdza powagi mo- 
narchy, jak okazywana zależność od wyższego 
prawa, które przedstawia wiara, Kościół, papież. 
Nigdy powaga cesarzów i królów nie była więcej 
szanowaną i czczoną, jak w wiekach średnich, gdy 
się zależną czyniła od głowy Kościoła. Brak jej 
malał od wieku XVI począwszy, gdy nie tylko 
protestantscy książęta ale i monarchowie katoliccy 
z pod duchownej powagi wyzwalać się zaczęli. 
Uczynił tak Henryk VII i Elżbieta w Anglii; 
spadła też nie zadługo pod toporem katowskim 
głowa Karola I. Ludwik XIV ogłosić kazał do- 
klaracyę kleru gallikańskiego z 1689 roku, przy- 
płacił to wczas jakiś Ludwik XVI na gilotynie. 
W ogóle wszelka władza świecka panująca, coraz 
maleć będzie w powadze, jeżeli na nią nie pada 
opiekuńczy promień ze strony wiary, za jej sy- 
nowską uległość powadze niebieskiem otoczonej 
znaczeniem. Co ludzkie, ludzie łatwo wywrócą, 
czcić tego nie umieją, nie chcą, ale umieją i chę- 
tnie szanują to, co samo nie bóstwi siebie, lecz 
schyla głowę przed prawem wyższem, przed. po- 
wagą z nieba. Posłuszeństwo takiemu prawu i ule- 
głośc takiej powadze, zapewnia władzy rządzącej 
posłuszeństwo, uległość i cześć ze strony pod- 
danych. 

Mikołaj cesarz pysznił się z tego, że go słu- 
chała Rosya cała, Europa nawet, a jednak był to 
monarcha najokropniej nienawidzony w Europie, 
a w Rosyi czciła go wprawdzie gawiedź ciemna, 
lecz wśród tej gawiedzi tu i owdzie brzydzono 
się jego pychą. Liczba takich rosła w cichości, 
Wyzywał to Mikołaj pychą swoją, przez którą 
się stawiał na równi z Bogiem. Gdy wybudował 
zdumiewający ogromem Sobór Izaaka, to jest głó- 
wną cerkiew. w stolicy na Newą, na frontonie 
wielkiemi złotemi literami kazał wypisać słowa 
pisma Śgo: W sile twojeja wozweselitsia Oar 
(w mocy twojej rozweseli się Car). Takie stóso: 
wanie do caratu słów Bożych było skandalem 
wywołującym uśmiech, oburzenie. 

Okropne prześladowanie, jakie Mikołaj rozwinął 
przeciwko nieszczęśliwym Unitom, było ciosem 
i dla władzy monarchicznej w Rosyi i dla wiary 
prawosławnej. Nikt nie śmiał przeciwko temu 


7 z] 83): w Wiedniu pp Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfur- 
cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. 
Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frank- 
furcie n. M.) Rotter & Comp. 
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skie nie orłab'ały lub nie zniszczyły waloru dotych- 
czasowych Bukoseów turackich. Taka esma klęska 
turecka, jak pod Karsem, w Bałgaryi poniesicra je- 
dynia zdołałaby przyspieszyć zawarcie pokoju. Zwy- 
mniej warto- 
$.i, niż w Europie. Zresztą — jak Świadczy doraź18 
wymiana depesz esm |= między Cerem Alė- 
«gandrem a Cesarzem Wilhelmem z powodu zwy- 
ięstwa pod Karsem, Rosya tak pewną jest przyjaźni i 
poper'ia Niemiec, iż swobodnie dalej prowadzić bę- 
zie wojnę, dopóki nie osiągnie zupełnej rehabilita- 
cyi radwerężonego honoru wojskowego. Zdawało się, 
ża rezultat wyborów f ancuskich pośrednio o tyle za- 
zkodzi Rosji, o ile zmniejszy obawy Niemiec, a tem 
samem i potrzebę sorzymiarzeńca rcsyjskiege. Lecz 
dzienniki inspirowane pruskie bynajmniej nie. zaóa- 
walaiaą się wyborami francuskiemi, z powodu u- 
traty kilkudziesięciu mandatów republikańsk.ch. „Wię- 
cej musi być deputowanych republ kańskich, inaczej 
nie mamy rękojmi nam pct-zebnej* — takie zdaje 
ię być hasło w Berlinie. Zresztą : osoby bardzo 
poważne, przybyłe tu z Paryża, utrzymują, iż Niem : 
sy pragną zatargów z Francyą. REFR 

Wiadomość podana przez Presse 0 uwigzieniu 
w Moskwie znanego panslawisty Aksakowa nie zo- 
stała dotąd potwierdzoną. Fakt taki byłby oznaką 
siły, dla której p'trzeba rządowi rosyjskiemu je6z0ze 

zwycięstw europjskich. 

Prezes Izby włoskićj p. Crispi wyjechał z W.e- 
dnia. Obeszło się tym razem bez komrromitacyi je- 
go wielbicieli w obozie wiórzokonstytucyjnym. Nato- 
miast w Peszcie czeksją go manifastacye i obiady. 
Ghyczy i Türr częstowsć go będą. Jako towarzyćz 
ongi Garibaldeg, któremu p. Tisza niedawno w gej- 
wie węgiarskim winny pokłon złożył, 
a Crispi w Węgrzech tem goręteze przyjęcie. Z po- 
byta we Wiedniu p. Crispi mnić będzie zadowolo- 
nym. Opowiadają, iż prezes Izby deputowanych p. 
Rechbaner z rczmowy z swcim kolegą włoskim do- 
wiedział się tylko tyle, iż we Włoszech prezes Izby 
ga tytuł „Ezsceleucyi,* a nawet słoż7 ma pier- 
wszeństwo przed ministrami przy uroczystościach u- 
rzędowych. 7 

Marszałek sejmu krajowego hr. Ludwik Wo dzi- 
cki bawił ta parę dni i dzé wieczór wyjeżdża do 
Lwowa. He. Wodzicki znalazł tu wszędzie w kołach 
parlamentarnych, politycznych i urzędowych najser- 
„doczniejsze przyjęcie. 


Warszawa 16 października. 


L W dziejach naszego miasta, a stąd słusznie 
twierdzić można i w dziejach naszego kraju, dawno 
jaż pewno nie było tak zajmującej i ważnej chwili, 
jak obecna. Po ym kataklizmie 63go roku 
na naszem życiu społecznem ciżyły jakby pokłady 
mgły, przez które w ciągu lat czternostu prawie Ża- 
den jaśniejszy promyk światła przedrzeć się nie mógł, 
i żyliśycy jak reślina bez słońca — organizm spo- 
łeczny rozpadł się ns atómy, a w ślad za tym znikł 
z widowni interes krsju i rozwielmożnił się tylko 
interes jednostsk. E 

I nastała u nas przesławiona era ekonomicznego 
rozwoju. Jedaym z bardzo charakterystycznych rysów 

o narodowego charakteru jest bez zaprzec'enia 
bezwzględna uległ:ść wsze chwładztwnu frazesu. 
Frazes najczęściej zastępował nam miejec3 iłei, sta- 
łych, śsiśle określonych przekonań, A co najważniej- 
sza, wypełsisł lukę w życiu, która w społeczeństwach 
normalnie się rozwijających zajęta jest przez opinię 


podnieść głosu, bo za to czekał Sybir, męczarnie, 
jednak tysiące całe pojmowały nikczemność onej 
tyranii, tysiące patrząc, że wykonawcami niesły- 
chanych gwałtów byli duchowni prawosławni, nie 
mogąc tego pogodzić z wiarą, z ewangelią, z pra- 
wdą i sprawiedliwością, największem oburzeniem 
kipiały wewnątrz i na władzę carską i na ducho- 
wieństwo i na prawosławie. Fałszywe objaśnienia 
po gazetach niemogły znaleść wiary, bo już żoł- 
nierze, którzy z rozkazu rządu do Unitów strze- 
lali, już urzędnicy przenoszeni z posad na posa- 
dy, już wreszcie całe setki duchownych unickich 
rozproszonych po głębokiej Rosyi, wszystko to 
zadawało kłam urzędowym obwieszczeniom. Mil- 
czeli wszyscy, bo Car, był to Jowisz miotający 
gromami, ale serca poczciwe, których i w Rosyi 
nie brak, myślały, co myśleć należało, czuły, co 
się czuć musiało. A myśli te i uczucia, był to 
materyał do wybuchu, kiedyś w przyszłości. Że 
takie myśli i uczucia istniały w duszach, dość 
będzie zacytować, że przepędzenie Unii na schi- 
zmę opisał rosyjski Radca stanu, kawaler orde- 
rów, wtajemniczony w całą tę nieszczęsna sprawę 
i wydał swoje dzieło z dowodami urzędowemi 
w Paryżu, pod tytułem: persécutions et saufftran- 
ces de U Eglice catholique en Russie, 1842. Zapo- 
mniano o Unitach, lecz wrażenie obdzierające 
tron panujący i wiarę prawosławną z uroku, zo- 
stało głęboko wyżłobione w duszach. 

Mikołaja ideałem byli Niemcy protestanci, jako 
poddani, jako ludzie, dlatego, że lubili pokój, że 
mu wierni byli, że żadnych nigdy nie knuli spi- 
sków. 

Dlatego Mikołaj otaczał się Niemcami, im naj- 
wyższe oddawał urzędy, Niemcami obsadzał ka- 
tedry na Uniwersytetach. I w tem był najdonio- 
ślejszy błąd tego monarchy. , , 

Mikołaj nienawidził Francuzów jako wolnodum- 
ców. Ależ właśnie protestantyzm niemiecki z za- 
sady religijnej był prawie bezwzględną swobodą 
myślenia. Mikołaj tego nie widział, może całkiem 
o tem nie wiedział, © 

Nienawidził katolików, bo mu oni ciałem i du- 
szą posłusznymi być niemogli. Dlatego najwyższe 
uczelnie państwa powierzał Niemcom, ale tylko 
protestantom, broń Boże katolikom. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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publiczną w dodatniem tego słowa znaczeniu. Więc| jaskrawym polityoznym programem, że przyjęcia go 
chociażby w części, musiałoby sprowadzić nienchronny 


też skwapliwie pochwyciliśmy Świeżo ukuty frazes 
„ekonomicznego rozwoju“ i karmiliśmy się nim przez 
lat 14 pod wszelkiemi możliwemi postaciami, z wszel- 
kiemi możliwemi przyprawami. W polityce Świeża 
ta potrawa podawaną nam była z sosem znieszczsń- 
skiej bezwyznaniowości, w nauce z garnitarem ma- 
teryalizmu i pierworodnym jego synem, pozytywizmem 
warszawskim suis generis, w kwestyach e©tonomicz- 
nych w apoteczie kapitała rachomego, towarzystw 
akcyjnych itd. Lecz i najświetniejsza nawet uczta 
musi się skończyć, amfitryoni nasyciwszy się usu- 
„ nęli sig, a społeczeństwa wypadło rachunek za- 


kataklizm, 


i I cóż się okazało — oto straszny deficyt w bilan- 
sie społecznym. Zyskaliśmy wprawdzie kilka banków 
nie dających dywidend swim akcyoneryuszom, kil- 
kudziesięciu więcej inżynierów, aptekarzy, chemików 
i lekarzy, nie mogących wprawdzie przy całej spe- 
cyalnoś.i i chęci do pracy, znaleść środków do ży- 
cia, ale za to ubóstwiany kapitał ruchomy znikł jak 
senne widziadło, a stopa procentowa, która w epoce 
poprzedzającej ekonomiczny rozwój kraju wynosiła 
od 5 do 6%,, od razu podskoczyła ra 12%,, 18%, 
a nawet i więcej. 

_ Pogańskie bożyszcza ekonomicznego rozwoju chwiać 
się w swej powadze zaczęły, a zdumioze i przera- 
żone społeczeństwo, poczęło się rozglądać po świecie 
za nowym frazesem, któremuby mogło hołd złożyć. 
Lecz niestety, żaden frazas tak raray pod ręką się 
nie znajdował, nastał więc gwar bezkrólewi?. 

Tymczasem groźne chmury zawisły nad horyzon- 
tem świata i burza szaleć zacząła. A zewsząd 
ozwały sig głosy: co to będzie? Ksżdy, ktokolwiek 
interesuje się sprawą ogólną, czy przez poczucie 0- 
bowiązku, czy przez tradycyę, czy też przez patryo- 
tyzm, uczuł, że nadchodzi chwila nader w: źna, a kto 
wie, czy może nie najważniejsza w dziejach -poroz 
biorowych naszego narodu. Atmosf ra przesiążła wo- 
nią możliwych w bliskiej przyszłości zmian i reform, 
a może nawet przewrotów. 

I ta nastaje w naszem Życiu społecznem zjawisko 
nader ciekawe, nietylko dla przyszłego badacza dzie- 
jów obecaej chwili, ale nadto dla każdego statysty, 
pragnącego śledzić genezę tych idci, które czy to 
ujemaię, czy dodatnie, skoro tylko uda im się 
wota w jaskrawą togę opinii publicznej, pę- 

przed sobą nio tylko jednostki, ale czło spcłe- 
czeństwa. 

Wobec bowiem szerzącego sio na Wschodzie po- 
žaru, uczciwość, która bądź co bądź; leży ra dnie 
naszego parcdowego charakteru, zmusiła nsa do po- 
ważnego zastanowienia się nad naszem położeniem 
i do wzsnucis zgłębin ducha naszego programu po- 
stępowani», chociatby w ogólaych tylko rysach. 

Więc też programy zaczęły się pojawiać. Dla maa, 
cośmy byli świadkami powstawania pedobnych pro- 
gramów w latach poprzedzających rok. 630i, mu- 
siala nas przedewszystkiem uderzyć kardynalna róż- 
nica, jaka zachodzi pomiędzy treścią jedaych a dru- 
gich. W owym czasie uczncie silne, pctężne, pano- 
wało nad rozgądkiera i samowiedzą sił, któremii roz- 
porządzamy — dziś przeciwnie, gdy zawiodła poli- 
tyka uczuć, wygnahśmy ją, A matomiast prawie je- 
dnomyślnie o tyle przynajmniej, o ile jedaomyślność 
jest możliwą w rzeczach polityki, icaugurowaliśmy 
epokę polityki rozsądku i liczenia się z istnie- 
jącemi warunkami naszego narodowego bytu. 

Lacz niestety, dopóki mówimy o rczsądku, dopóty 
zgadzamy się wszyscy, ale gdy przyjdzie do okre- 
ślenia, co to jest ów rozum polityczny, jakie są 
drogi, które om wstazuje, zaraz następuje rozdzisł, 
wpadamy w chaos i powstaje prawdziwa. janczarska 
kapsla poglądów i przekonań, wśród której jedynym 
wyraźciejszym tonem, który rozeznać się daje, jest 
coraz częściej obijające się o uszy wyrażenie: duch 
czasu. A uradcwani, że znaleźliśmy f:azes, który 
możemy na tronie osierociałym po ekonomicznym 
rozwoju posadzić, bijemy mu pokłony, zabraniając 
gobie wszelkiej krytyki tych idei lub kierunków, 
które cn w obecnej epoce zwykł reprezentować i za- 
miast pracować nad udoskonaleniem społecznego or- 
ganizma, nad unormowaniem wzajemrego stosunku 
składowych jego pierwiastków, nad u eniem prze 
wagi tym z pomiędzy nich, które w historycznym 
rozwoju naszego narodu najwięcej ziden'yfikowały 
się z ideą narodową, my kornie schylamy czoła 
przed uładną potęgą ducha czasa, jakbyśmy na za- 
waze mieli pozostać igraszką złudzeń ; nie staramy 
się wysnuć ze riebie żadnej nowej idei, ale stajemy 
pod eudzoziemskim sztandarem demokracyi i bezwy- 
znaniowości. 

Na pozór mogłoby się zdawać, że przechylenie 
się do tego lub owego kierunku panującego 7a gra- 
nicami naszego kraju, wyrodzić tylko może pawien 
platoniczny stosunek, który ani szkody, ani korzyści 
nie powinieaby przynieść naszym wewnętrzzym pra- 
com. Ale niastety, tak nie jest. 

Dspóty, dopóki ciąży nad nami centralizm rosyj- 
ski, wszystko niwelujący, wszystko zarówno sniotący, 
szkodliwe kierunki polityczae, zarówno jak i zba- 
wiezne zanadto są w potach trzymane, żeby skutki 
ich istnienia od razu mogły zacząć działać, ale 
z chwilą, gdy csłabnie siia centralizmu, gdy spole- 
czeństwo rosyjskie w inny do swego państwa wej- 
dzie stosunek, z tą chwilą i my również wobec państwa 
rosyjskiego zająć będziemy musieli stanowisko. Nie 
chcę stawiać hypotezy co do natary tego stanowiska, 
pewnem atoli mnie się wydaje to jedynie, że wtedy 
natura dotychczasowego naszego stosunku do Rosyi, 
kardynalnej uledz będzie musiała zmian e. Dziś zna- 
my tylko państwo i z państwem tylko liczyć się 
musimy; w niedalekiej przyszłości wejdzie do gry 
inny, kto wie, czy nie potężniejszy czynnik, t. j. epo- 
łeczeństwo rosyjskie. 

Przy zetknięciu się dwóch społeczeństw następuje 
ten sam f:kt, co przy zetkaięciu się dwóch jednost:k; 
potężniejsza duchom góruje nad słabszą. Nastaje 
więc podług nas chwila, w której powinuiómy zdać 
sobie Spravę,i to bardzo dckładnie z dwóch fastów, 
a mianowicie: z jakiemi duchowemi pierwiastkami 
i o jakiej sile wystąpi na widownią polityczną świa- 
ta społeczeństwo rosyjskie; powtóre, jaka suma jest 
sił moralnych naszego społeczeństwa, aby nie wpaść 
pod hegemonią obcego nam moralnego kierunku 
i utrzymać przynajmniej taką niepodległość ducha, 
któraby pozwoliła naszemu narodowi rozwijać się sa- 
modzielnie. 

Byłoby to bezpłodną zarozu:niałością, chcieć w kilku 
wyrazach określić przypuszczalną rolę, jaka w przy- 

ości społeczeństwo rosyjskie w państwie tem ode- 
gra. Nie stawiając więc Żadnej hipotezy, pozwalamy 
gobie zrobić przypuszczenie, oparte na obserwacyi 
dobychczssowych niektórych objawów, że nastanie e- 
poka gwałtownej, chociaż może na gruncie legalnym, 
walki państwa z społeczeństwem. Z jadnej strony 
państwo uosobione w cezaryzmie walczyć będzie 0 
kaźdy atom swobód; z drugiej społeczeństwo wy- 
karmi'ne na ultra- demokratycznej i antireligijnej 
endzoziemskiej literaturze (którą pochłania w niezli- 
czonej liczbie przekładów), wystąpi od razu z tak 


cŚwiety. 


t:tu lwowskiego. 


ze sprawozdaniem. 


LERLA 


na Węgrów, 


mer: zących lekkomyśinie sprawą cgóirą, ale poglądy 
i dążenia grury pracującej i chcącej pracować dls 
dobra krsju na drodze jawnej, legalnej,“ bez uwagi 
na pokłask lub szemranie ulicy. Jeżeli tak pojętemu 
zadaniu choć w` części podołam, 
łe stosunki nasze eckolwiek dokładniej w Galicyi 
poznane zostaną, czego dotąd nie ma, jeżeli o zna- 
jomości naszych stosunków sądzić mamy z pewnych 
jaskrawych w lwowskich dziennikech wystąpień. 

Z kolei więc rzeczy w następnym liśsie przystąpię 
do zdania -sprawy z poglądów prasy rosyjskiej na 
sprawą naszą, przeważnie zastanawiając się rad sr- 
tykułem Wiestnika Jewropy, z uwagi na spokojny 

chłodny ton, jaki w nim panuje jak i z uwagi na 

owagę pisma, w którem j omieszczony został. 
i Sodalis Marianus. 


Tadensz SzswłowskXi, komisarz powiatowy, po- 
wołany został do słażby w rainisteratwio wyzmań i 


Dr Franciszek Kamieński zatwierdzony został 
na pcsadzie docenta prywatnego dla morfologii ior- 
genografii roślin na wydziałe fi ozoficznym uniwersy- 


Wiedeń 18 października. Wspomnieliśmy wczo- 
raj na innom miejscu, że klub postępowy Izby do- 
putowanych w Radde państwa zamierza waieść 
w Izbie interpelacyę w szrawie traktatu celno-hin- 
dlowego z Niemcami. Poruszył tę sprawę w klubie 
dep. Dr Magg iproponował wystosowanie do rządu 
następującój interpalacyi: Jak daleko postąpity jtż 
układy z Niemcami o traktat celno-handłowy? Kie- 
dy spodaiewać się można — sądząc ze stsnn tych ro- 
kowe£ń— że rząd przedłoży taryfę? Co rząd zrobił 
ma wypadek, jeśli konstytucyjne traktowanie tój ta- 
ryfy i w związku z nią będących ustaw ugodowych 
nie kędzie skcńczone przed 31 grudnia r. b? 

Pomimo, iż zapowiedzianem było, że klub wniesie 
tę interpelacyę na ostatniem posiedzeniu Izby, zapo- 
wiedź ta niespełuiła się, a wyjaśnienie tego znajdu- 
jamy w dziennikach wiedeńskich. Mianowicie pod- 
noszóno iw żlubie zasadajczo zarzaty pr :eciw iot rpe- 
lacyi, lecz utrzymało się zdanie za jój wniegieriem, 
a De Magg zebrał więcój niż 30 podpisów. . Tym- 
czasem już podczas posiedzenia Izby wisla depuio 
wanych, a szozególniój p. Skeno wpłynąć mieli na 
dep. Magga, aby zaniechał wniesienia iuterpelacyi, 
chociaż klub postępowy zgodził się pa nią. W ks- 
łach deputowanych. utrzymuje się mniemanie; że in: 
terpolacya ta wcałe nie będzie wniesioną. 

— Wydział ugodowy Izby wyższój odbzł wozo- 
raj posiedzenie i naradzał się nad formalnsm trek- 
towanism przedłożeń ugodowych w łonie wydziału. 
Napr:ód poruszono pytanie, czy dla poszczególuych 
projektów mają być wybrane podkomitety, czy też 
pojedynczy refərenci. Po krótkiej dyskasyi sgodz no 
sią jednomyślnie na wybór referentów i zarez do 
niego przystąpiono. Ustawę o podatku od wzroba 
wódki przydzielono De Plenerowi, o podatku od cu 
kru hr. Beiruptowi, przedłożenie o związku celao-han- 
dłowym bar. Wintersteinowi, sprawę bankową sze- 
fswi szkcyjnemu Mogerowi, wreszcie sprawę długu 
80 milionowego bar. Hyemu. Wydział podejmie o- 
brady skoro tylko który z referentów gotów będzie 


Od pewnego czasu, dzienniki rosyjskie niezmier- 
nie wiele zajmują się Austryą i to zwykle w sposób 
wielce riepizyjazny, aczkolwiek głównie pi: runują 


Odpowiedzi p. Tiszy w sejmie węgierskim na in- 
terpelacyę, tyczącą się Sprawy wschodnić,, dzienniki 
rosyjskie usiłują odjąć wszelkie znaczenie polityczne, 
utrzymując, że nie jest ona bynajmnićj wskazówką 
zewnętrzrój polityki monarchii anst yackiój, lecz 
świadczy tylko, że prezes ministrów chciał jeniój 
więcó, zadowolnić opinię publiczną Węgier, w ogó- 
le niezprzyjazną Rosyi, i dla tego dał odpowiedź, 
z pozoru dogadzającą ich pragnieniom, w rzeczywi- 
stości zaś dwuznaczną jak wyorocznia delficka i dają- 
cą się tłómaczyć jak kto zechce. Tak mniematą 
Moskowsktja Wiedomosti i Nowoje Wremia. Pół- 


OŻAB z Soboty 20 Października 1877. 


urzędowe zaś St. Piet. Wtedomosti nieco iaaczój o 
odpowiedzi p. Tiszy mówią, chociaż zarówno jak 
tamte dzienniki nieprzypisują jéj żadnćj doniosłości.. 
Zdaniem dziennika petersbursbiego, odpowiedź p. Ti- 
szy ena była pod wpływem najnowszych manif-sta- 
cyi turkefilskich w Peszcie i inuych miastach wę- 
giecskich. Pan Tisza, chociaż jest ministrem austro- 
węgierskim, jest przedewszystkiem Madjarem, nie 
dziw więc, że się przejął zapałem swych ziomków 
i powiedział to nawet, czego jako minister, mówić 
nie miał prana, ani podstawy. ć 

I wchodzi następnie dziennik petersburski w szcze- 
gółową oceną i krytykę odpowiedzi p. wę Głó 
wną jej cechą — zdaniem jego — jest chęć dogodze- 
mia opinii publicznój Madjarów. Jeżeli twierdzi, że 
między dążnościami tój opinii a polityką rządn an- 
stro-węgierskiego nie masz różnicy tak rażącój, jak 
powszech sie mniemeją, to kategorycznie daje do zro- 
zumienie, że rząd podziela i aprobuje poniekąd go- 
rące symnpatye Węgrów dla Tarcyi a nienawiść dla 
Rosyi. Tój myśli nietylko pozwala się dorozumiewać 
powyższa aluzya w dyplomatyczrćój i wstrzemięźli- 
wój wyrażona formie, lesz przebija się ona i w twier- 
dzeniu dość już wyraźaem, że związek trójcesarski 
nieistnieje, czemu dziennik rosyjski usiłuje zaprze- 
czyć, przytaczając między innemi dość niefortunnie, 
jako dowód ścisłoś:i trójcesarskiego przymierza, toast 
cesarza Austryackiego w Koszycach. 

Zamach przygotowany w Siedmiogrodzie calem 
ztebienia dywersyi zbrojrój po za tyłami wojsk ro- 
syjskich wespół z oddziałem tureckim, niemałe wy- 
wart w Rosyi wrażenie. Dziennizi rosyjskie twierdzą 
jelnogłośnie, że autcrem tego „więcój smiesznego 
niż poważnego zamachu” jest jen. Klapka,. pomimo 
ża się tego zapiera, i że dywersya ta urządzoną zo- 


stała z insynuacyi emisaryuszów angielskich i za 
angielskie pieniądze, miała zaś na celu, wyzyskani» 
na niekorzyść Rosyi nienawiści Wggrów, którzy da- 
rować Rosyi nie mogą nuśmierzenia powstania 1848 
i którym nadto chodzi o to, aby Słowianie bałkań- 
soy. pozostawali na wieki pod panowaniem Taroyi, 
a ezczególnte aby nie zawdzigczali swego wyswobo- 
dzenia „nienawistnć,* Rosyi. 


Niektóre dzienniki mniemają, że dywersya wspo- 


mnians miała -cela głębsze: zamierzano ją urządzić 
na tak szeroką skalę, aby zniewolić rząd austryacki, 
„Zawsze chwiejny i dwuznaczny w awćj polityce w sto- 
sunku do Rosyi isprawy wschodn:ć;.* do powzięcia 
stanowczćj decyzyi działania przeciw Rvsyi, pod po- 
zorem, ża opierać się dalej nia może prądowi an- 
ti-rosyjskiemn w Węgrzech. A gdyby Anstrya nis 
dała sig wciągnąć dv tóiroboiy, to działsć na swo- 
ją rękę, 3 może przy szozęściu i oderwać Węgry od 
Aostryi zupełnie. 


Nowoje Wremia p áwięca uwazom -ad chybioną 


dywersyę siedmiiogrodzką 0ż8xrcy artykuł, reasumują- 
cy w sobie niemal wszystko, co o tym przedmiocie 
ione powiadają dzienniki. 


Jakkolwiex silnie dziś jest podniesonz w Wọ: 


grzech „miłość braterska* dla Turków, ani marodo 
wość, ani wiara i język, ani też historya, pełna 
wspomnień o krwawych utarczkach Madjarów z Tar- 
kami, nie wiąże ich między sobą. Jedynem tedy o- 
gniwem, łączącem Węgry z Turcyą, jest wspólna 
nienawiść dla Rosyi i dla wszystkisgo, co nosi imię 


ałomisńskie. Dążności polityczne Madjarów są mniśj 
więcćj takie: łącznie z Turcyą zschować i wzmo- 


caić władzę nad Słowianami, zadać jak najdo- 
tyliwsze ciosy Rosyi, rozerwać związek jéj z Austryą, 
a może i oddzielić zgoła Węgry od Austryi i zało- 
żyć niezawisłe królestwo węgierskie, od Karpat do 
Bałkanów. 


„Zamisry szerokie, lecz czyż nie szalone ?* zapytu- 


je Nowoje Wromia. „Czy w najszczęśliwszym razie 
znalazłyby się jakiezolwiek szanse dla ich urzeczy- 
wistnienia?* Każdy zrozumie, że nie. Słowianie au- 
stryaccy z niecierpliwością gorączkową czskają już 
oddarna ra lada czynny objaw nienawiści Węgrów, 
aby rzucić sę na nich i zdobyć sobie niezależny byt 
po 


tyczny. Nareszcie rząd austryacki jak najmniśj 


dziś jest skłonnym do poddania się wpływom wọ- 


gierskim i postanowił mocno, bąfź co bądź uśmie- 
rzyć -ruch madjarów Środkami najenergiczniejszemi, 
chociażby przyszło usunąć hr. Andrassego od obo- 
wiązków ministra spraw zagranicznych, © czem już 
nawet w sferach najwyższy :h wiedeńskich coraz gło- 
gné) mówią, jak donosi dziesnikowi rosyjskiemu jo- 
go korsapondent, czerpiący jakoby swe wiadomoś:i 
ze £'ódeł najpewniejszych. 


Z tych wszystkich uwag, dziennik rosyjski wy- 


prowadza konkluzyg: że Rosya może patrzeć spo- 
kojnie na knowania Madiarów, do czasu, pókąd rząd 
wiedeński trwa w postanowieniu „bądź co bądź u- 
śmisrzyć ruch Madiarów* i postanowienie to przypro- 
wadza do skutku. Lecz ponieważ w polityce „strze- 
żonego Pam Bóg strzeże,“ więc sojusz śŚciślejszy 
z Serbimi i Stowianami południowymi jest dziś dla 


Rosyi Komiecznością. do której ją zn u:zają same Wę- 


gry. Nadszedł zresztą czas, Że i rząd austryeeki mu- 
si sią zwrócić do Słowian, od których w godzinach 
próby miał zawsze pomoc skuteczną. Tak było w la- 
tach 1848, 1859, 1866 i 1870. Taski zwrot ka Sła- 


sianom, których Węgry wraz z Niemcami starają 


się usuwać cd wszelkiej przewagi politycznej w Au- 
stryj, będzie najpewniejszą i nəjtrwalszą rękojmią 


przęjsznych stosunków więdzy Austryą a Rosją. 
Tymczasam zaś dzienniki rosyjskie uskarżają s'ę 
wielce na Serbię i Grecyg, że aczkolwiek te pań- 


«tewka gotują się do wojny, przecież nie rozpoczy- 
nają jej. „Teraz pomoc ta jest nam pożądaną , mó- 


wią organa rosyjskie, później nie będzie nam po- 


trzebną. * 


Teatr wolimy. 


Na główaņ uwagę zasługuje w tej chwili donio- 
gienia korespondenta Timesa, że cały korpus ro- 
syjski miał się ndać na zachód Płewny. Już wczoraj 
wyrmiuśmy powątpiewanio o możności wysławia ta- 
kiej siły; od wojsk o»lsgających Plewnę po stronie 
zachodniej oderwać jej teraz nie mcżna, Porównanie 
daty tej korespondencyi (z 9 b. m.), z datą osta- 
tniego telegramu Szefketa z Plewny (z 13 b. m.) 
naprowadza na domysł, żo siły te były bez poró- 
wnania mniejsze, starały się, jak to można było 
przewidzieć o przeszkodzenie w robotach ziemnych 
rozpoczętych przed Turków pod Teliszem, ale osta- 
tecznie cdparte zostały. Uważać to jednak należy ża 
wstępne usiłowanie Rosyan, któro zapewne większe- 
mi siłami ponowionem zostanie, do Plewny zbliża 
się bowiem nowa dywizya dorobańców rumuńskich 
i ndała się tam zapewne pierwsza dywizya gwardyi, 
która stanęła już w gotowcści do boju, a: którą nie- 
dawno Car przeglądał w Górnym Studzieniu. Do- 
piero po nadejściu tych sił, będą mogli Rosyanie 
wysyłać większe rekonesanse na zachód Plewny; 
dotąd mieli bowiem pod Plewną oprócz Rumunów 
tylko 9ty i 4ty korpus t. j. siły o dawną komendę 
Skobelewa mniejsze, niż mieli w poprzedzajęcej bi- 
twie. Korpusy te uzupełnione wprawdzie zostały 


nadchodzącemi z Rosyi rezerwami, alọ i Osman bs- 
sza odebrał przez tea czas znacz1e posiłki, z których 
te, które Szefzet basza świeżo dostawił, wynosić mają 
po e obliczeń rosyjskich 20 batalionów, czyli 12,000 
w jska. 

W ostatnich dniach nagłe rozpoczęcie cgólnej 
kanonady zdawało się zapowiadać nową akcyę pod 
Plewną, zamieszczony poniżej telegram donesi, że 
przedsięwziętą została jadynie celem rozentuzyszmo- 
wania wojska, po odczytania mu raportu W. ke. 
Michała o zwycięstwie odniesionem nad Machtarem 


baszą. ; 

Za Jantrą złe drogi wstrzymują dotąd wszelkie 
marsze. 

Presse odebrała korespondencyę z T flisa, która 
klęskę Machtara sprowadza do mniejszych rozmia- 
rów, podając liczbą jeńsów na 3500. Liczba pole- 
glych i rannych z obu stron jest znaczną, straty rosyjskie 
o tyle znaczniejsze, że przez długi czas Rosyanie 
ponawiali ataki na obwarowane pozycys rosyjskie. 
W d. 4 b. m., kiedy się rozpoczął szeróg bojów 
zakończony ostatecznie wparciem Muchtara do Kar- 
gu siłv rosyjskie wynosić miały po odebraniu posił- 
tów 65,000, Muchtara 40,000. 

Po odebraniu wiadomości, że wojska rosyjskia zna- 
cznie wzmocnionemi zostały, Muchtar basza miał 
uczynić w Konstantynopolu przedstawienie, że mu 
się teroz wypada ocfaąć na jednę z dawniej zajmo- 
wanych pozycyj po za Karsem, dodając przytem bar- 
dzo uzasadnioną uwagę, że skcro Rosyanie po pozo- 
stawienin stosowaych sił na obsaczenie Karsa, posu- 
ną się z pozostałą resztą ku jego pozycyom w głębi 
Armenii zsjętym, będzie mógł pobić stosnakowo słak- 
sze siły i pospieszyć następnie z odsieczą Karsowi 
tupełnie jak w poprzedniej kampanii, gdzie podobny 
rozdział sił e boa ułatwił zwycięstwo. Z Kon: 
stantynopoła jedaak, gdzie dotychczasowa skutecz- 
ność obrony Plewny stałą się główaą miarą ocenia- 
nia rzeczy, nadszedł rozkaz, ażeby ani jednej piędzi 
ziemi nia odstępował bez wyczerpującej obrony. Ma- 
chtar zastosował sią dosłownie do tego polecenis. 
Zamiar bronienia każdej piędzi ziemi sprawił, że po- 
zycya jego była zbyt dłagą i chosiaż w ostataich 
dniach zmniejszył cokolwiek jej rozciągiość (z Tain 
mil na 5), doczekał się jednak jej przełamania. 

C.ego mu więc poprzednio uczynić dobrowolnie i 
z nienaruszonami siłami nie dozwołono, będzie mu- 
siał teraz uczynić z przymusu i znadwerężonemi si- 
łami. Jeżeli jednak stan rezerw jego w Ziewiniu 
jst rzeczywiście tak znacznym jak dotąd donosiły 
koraspondencye i tylko lepszej crg:n zacji potrzebuje, 
to cof ięgia sig do tego puntta m'że mu nad'ć no- 
wych sit, nietylko do skatecznego oporu, ale może i 
do odniesiania nowych korzyści nad Rosyanami, któ- 
rych nszszupione bojem siły oblężenie Karan teraz 
jeszcze rozerwie i mniej niebezpiecznemi uczyni. 

Ismaił bssza będzie sig toż masiat cofaąć po z3 
Bajazyd, i w podobny jak poprzedsio operować 
sposób. 

Bliskość Karsu niedozwolła Rosyanom wyzyskać 
wszystkich następstw zwycięstwa, dla tego lo3 po- 
nownej kampanii armeńikiej rozpoczął się wprawdzie 
pod bardzo złą wróżbą dla Turków, ale bynajmniej 


jeszcze stanowcze rozstrzygniętym nie został. 


Konstantynopol 10 peźłz. (Eok; Corr) W cza- 
sie Święta Bajramu zwykły szpaler wojska, przez 
który Sułtan przechodzi utworzono z 30,000 szere- 
regowców, co zrobiło wielkie wreżenie w Perza, gdzie 
nið przypuszczano, sżeby przy ciągłych wysyłkach na 
teste wsjny, jeszcze tak znaczne siły wojskowe 
w Konstantynopolu znajdować się mogły. (Zagadkę 
tę rozwięzuje nam doniesienie naszego korespondenta 
koastantynopolitańskiego o utworzeniu 50,000 gwar- 
dyi narodowej, z której umundarowana już część wy- 
stąpiła w czesio Święta Bajramo. Red). ; 

Poradim 17 padź. (Presse). Riboty- przybliżeń 
uskutecznisją się ciągle pod Plewną. Posiłki nadcho- 
dzą, atak nie jest jednak zamierzonym, spodziewają 
owszem zaczepki Oamana baszy w jakimkolwiek kie- 
runku i przygotowują się na nią. Linia obsaczenia 
rcsyjska nie jest jeszcze dostat:cznie zbitą. 

Stan dróg bułgarskich nie do opisania. Most pod 
Tarnu-Msgarelli dotąd jeszcze nie sporzą- 
dzony; przewóz na statkach potrzeb codziennych 
nie wystarcza. 3 

Poradim 17 paźdz. (Presse). Wczoraj nadszedł 
raport W. ka. Michała o zwycięstwie nad Muchtarem. 
Odczytano go wojsku, które przyjęło go głośnem 
„hurra“; poczam na wiwat nakazano -ogólną kano- 
nądę przeciw obwarowaniom Piewny. > 

Car doniósł o zwycięstwie telegramom Cesarzowi 
Wilhelmowi i odebrał po 1 godz. 50 minutach od- 
powiejź z powinszówaniem. j 

Bukareszt 18 paźdz. (Presse). Liworant armi 
rosyjskiej Palakow doniósł W. ke. Mikołajowi, że 
rząd angielski przyaresztorał gotowa już baraki na 
100,000 ludzi, zrobione w Anglii, jako kentrabandę 
wojenną, na co W. ka. Mikołaj odpowiedział, że się 
mimo tego trzymać będzie umówionego terminu 
dostawy. 

Konstantynopol 13 października (Observer). 
Utrzymują tn, że korpus rosyjski obozujący w Szybce, 
korzy:tając z. mgły, chciał sig cofaąć do Grabowy 
dla braka żywności, ale stan drogi marsz jego nie- 
podobaym uczynił i dia tego do obozu w Szybce 
powrócił. 

Jeserał Gurko ma mieć polecenie ząsłaniania od- 
wrotu Ro: z Bałkanów, i w tym celu znajduje 
się w okolicach Tirnowa. . 


Wystawa rolniczo - przemysłowa 
we Lwowie 1877 r. 
XII. 
Dział szkolny. Statystyka. 


Woale niepoślednie miejsce na wystawie zajmował 
dział szkolny, na który złożyły się Rady szkolne ró- 
żnych okręgów, dyreicye gimnazyów głównie resl- 
nych i zakładów specyalaych, oraz serainaryów niu- 
czycielskich i techniki lwowskiej. 

Nie do nas moża nalażeć oceniania szczegółowe 
każdej wystawy, tem więsej, że gdyby przeglądać 

łowo temata zadawane do Ćwiczeń it. p. szcze- 
góły, toby trzeba zuscznie więcej pracy i miejsca 
poświęcić, aniżeli to uczynić można w treściwem 
sprawozdaniu. W. góle jedask ten dział wystawy zaj- 
mujący jednę wielką salę prawie w całości, robił 
ar pa wrażenie, ponieważ dowodził, jak dalece 
władze szkolne, mianowicie zaś nauczyciele szkół lu- 
dowych przejęci są poczuciem swoich obowiązków, 
z jakiem zamiłowaniem cddają sig swemu zawodo- 
wi; a praca i przywiązania do zawodu są rękojmią, 
że działanie będsie skuteczne i że za lat niewielo bę- 
dziemy już mogli uczuć w kraju pomyślane skutki 
rczwoju oświaty pomiędzy ludom. 

Wykszy szkolne wprawdze dotychozs8 smutny 
wskazują reznltut, a tablice biura statystycznego ró- 
wnież na wystawie znajdujące się, dowodziły jak je- 


szcze stosunkowo wiele zdziałać przychodzi, jaka jeszcze 
straszna ciemnota ;anuje pomiędzy ludem, kiedy za- 
wet wgbań y luda wójci gain nigdzie prawie ozy- 
tać i pisać nie umieją. Jest to dowodem, jak nieła- 
two pod względam cŚwiaty uczynić znaczne postępy 
w kcótkim czssie, mimo, że właśnie pod względem 
szkół wiele u nas zrobiono osłatniemi laty. 

Z wieiu szkół ludowych przedstawiono roboty rę- 
czna uczniów, uczennic i nau:zysieli: ostatnie mia- 
nowicie msją przeważnie ped:gogiczne znaczenie. Nan- 
czyci le sami lub zpomocą uczniów wyrabiają z drze- 
wa rozmaite przedmioty cedziennege użytku włościan, 
celem dopomożenia sobie w nauce, a według syste- 
mn uczenia głównie na ck:zach, a nie z pamięci. ~ 
Prace te zasługują na uwegę; a między niemi pier- 
wsze trzymają miejsce roboty p. Gajdy, nauczyciela 
z Qkręga Wadowickiego, który przedstawił chat; wie- 
śniaczą ze wszelkiemi narzędziami gospodarskiemi i 
sprzętami domowemi. Obok chaty jest stajenka, studnia 
z żurawiem, buda z psem, nawet bocian gnieździ się 
na dachu. Wyrób nie jest wcala wytworny, ale prze- 
mawia wiaśnie swoją naturalną prostotą. W tym es- 
mym rodzaju wyroby wystawiło kilka rad szkolnych 
oprócz Wadowickiej, jak n. p. ładne są koŚciołek i 
chata wieśniaka z przyborami gospodarskiemi Z 0- 
kręgu Złoczowskiego; modele sprzętów i narzędzi 
rolniczych wystawione przez rady szkolne w Stani- 
sławowi , Żółkwi, Jarosławiu i t, d. We wszystkich 
tych r bstach zdawałoby sę wlaśsiwem, aby do rot- 
misrów budyska były stosowane narzędzia i przybo- 
ry, co jednat nie zawsze się trafia. Następnie 
należałoby zwracać uwagę o ile te roboty przyczy- 
niają się ;do rozwoją umysłu i zręczności uczniów 
i czy mie przeszkadzają innym zadaniom szkoły. 

Obok tych robót mających zastąpić środki pomo- 
enicze do czytania z kciążek, są jeszcze zbiory różne 
przygotowane przez nauczycieli w tym celu ułatwie- 
nia nauki. Do takich zbiorków należy powyżej wspo- 
mnion+go nauczyciela z ckręgu Wadowickiego Gajdy 
zbiór mswion i nawozów ; głównie zaś zbiorek szkoły 
ludowej w Stanisławowie, przedstawiający liczne 0- 
kszy produktów rolniozych i górniczych naszego kra- 
ju, kilka modeli narzędzi it. p. szczegóły. Podobnie . 
nałożony jest systematycznie zbiorek Wójcika z Ter- 
nowa, gdzie także zebrano bardzo oględnie w nie- 
wielkich okaz ch cały nasz Świat kopalniany: sól, wę- 
giel, wosk ziemny, żelazo, siarkę, marmury, granity 
i inne miveralia. Następnie są tam zboża, len, ko- 
nopie, włókna, wełna, bawełna, płótno, sukno it. d. 
słowem, wszęstko nieral co do objaśnienia czytanek 
szkolnych jest potrzabne. Im mnisi jesteśmy w stanie 
dustorczać szkołom podobnych zbiorów, z t:m wig- 
karom uzneniem nałoży oceniać praco gorliwych nan- 
czyeleli, któ:zg :riez zamiłowanie nauki eami do- 
kładsją itarań do uzupełaenia niedostatecznej po- 
mocy naukowej. 

Zbliżone zadanie z poprzedniemi mają środki po- 
moznicze do nanki ułamków: są one dwojakie, je- 
dne liczydła zastówowane do ułomków pomysłu Jó- 
zofa Żulńskiego, orsz przyrząd do uzmysłowienia 
ułamków Jachimowskiego zs. Lwowa. Pierwszy za- 
stosowuje liczydło do ułomków i uzmysłowia rzecz 
wybzrnie, ale nie do wszystkich ułamków da się u- 
żyć; dragi natomiast możs dla umystu dziecięcia 
mej będzie przystępny, a przytem nie łatwy do - 
wyrobienia. Jachimowski na kwadratowym. cylindrze 
oznrcza całości knijk*mi czarnemi, a części -całości 
lirijkami niebisskiemi. Każdy kwadrat służy do po- 
znawacia całago szeregu pokrewnych ułamkowych * 
wielkości. 

Mdela ławez szkolnych nadesłano z kilku stron. 
Im więcej urządzenie ławek jest proste, tem jest 
lepsze i la tego też ławka Rybowskiego dyrektora 
szkoły 4-klasowej kclsi Karola Ludwika we Lwowie 
jest najiesszą Teraz zdaniem naszam zanadto zwra- 
cają uwagi pa rzeczy podrzędniejszej natury a na 
wystawie były ławki otwarto z przodu, chyba wtym 
cela, aty uczeń mógł trącać nogą siedzącego przed . 
sobą kolegę. Różne skomplikowane cele pedagogiczne 
ma społniać ławka Bizylego C:etremszyński go ze 
Stały i dla tego uważalibyśmy ją za całkiem bezu- 
żyteczną. Rysunki i lioje na tej ławce zatrą się wpa» 
rę tygodni, albo je uczniowie zrysują do niepozna-. 
pia; lepiej unikać podobnych pomysłów. 

Szkoły żeńskie ludowe dały na wystawę różne ro- 
bótki uczennic, pomiędzy temi odznacrały się roboty 
szkoły wydziałowej ż ńsbiej w Kiaxowie tak skrom- 
nością materyału, praktycznością pomysłów, jak o teź 
wykona: iow. 

Wyż-za szkoły seminarys, gimnszya przedstawiły 
głównie prace rysuakowe uczniów. Də najładniej- 
szych prac tego rodzaja należą rysunki uczniów szkół 
realnych w Krakowie i w Tarnopolu. Gimnazya przed- 
stawiły również różne modele, jak średniowiecznych 
maszyn oslężniczych wystawione przez gimnazyum 
z Rzeszowa, figury krystalegzeficzne, modele machin 
cGżnych d<skonale wyrobione, a pależące do gimna- 
zynm w Brodach, nowy glob pomysłu profesora Zu- 
lińskiego wystawiony przez żeńskie seminsryum nau- 
czycielskie we Lwowie. Wszystkie pí mysły tego gor- 
liwego nagcz ciela zasłagują ra uwagę i słusznie też 
przyznano p. Znalińskiama medal zaslugi. 

Przytoczone tu prace i te o których wspomnieć 
nie było możaa, wszystkie dowodzą wielkiej gorli- 
wości Łauczycieli i w tem właśnie główna nadzieja 
aa przyszłość, Wystawa obejmuje kilkanaście rad 
azkolnych okręgowych, prawie wszystkie szkoły żeń- 
skie założone za inicyatywą towarzystwa pedagogi- 
czuego i wiele innych zakładów średnich. 

Na uwagę zssługiwiły wystawy szkoły ciemnych 
i głuchoniemych, wraz z przyrządami służącemi do 
nauki tych nieszczęśłiwych, u których palce dotyka- 
niem mają zastąpić brak wzroku i wzbudzić obce im 
pojęcia; lub znowu przy pomocy wzroku ma być 
wykształconą dusza dla niemożności bezpośredniego 
przelewania do niej uczuć przez mowę. W domu 
ciemnych podziwiać trzeba było zręczna roboty żeń- 
skie, cienkie i delikatne, a równe, robione po oma- 
cku; mężczyzni znowu plotą wyborae koszyki pod 
kierunkiem jednego z byłych uczniów szkoły koszy- 
karstwa w Krakowie. 

Nie tu właściwie rależą roboty umysłowo chorych, 
ale i ci nieszczęśliwi składali dowód, że dyrekcya 
szpityła w Kulparkowie stara eig przynieść im ulgę 
i ukojenie przez odpowiednie zatrudnienie , które tu 
ma być środkiem leczącym duszę. b 

Picrwej już wyraziłem swe zdanie o wystawie wy- 
dawnictw, terez więc pozostaje mi wspomnieć o wg 
stawie statystycznej, połączonej z tym działem szkol- 
nym. Wystawa była bardzo źle urządzona, gdyż wi- 
docznie za późno zejęto się nią i każdej rzeczy trze- 
ba było szukać w innem miejscu. A jednak było 
dość rzeczy, gdyby je zbić razem. Nie wszystkie te 
prace trzymały się ściśle prawideł układu statysty- 
cznego, mianowicie odnosi się to do wspomnianej jūt 
dawniej karty lasów i przemysłu leśnego Gusława 
Letttera, która ślicznie wykonana ale na sposób geo- 

graficzsy nie statystyczny. Karta tej treści statysty- 
czna byłaby mielce objaśniła załączoną tablicę m. 
fcową. Nis należsła też do statystyki wystawa To- 
warzystwa wzajemnych ubezzieczeń, chociaż dawała 


= Obraz szkód przez towarzystwo doznanych i wypłat 


- przedstawianych stosunków. Romanowicz dyrektor 


dokonanych. Przejrzystości nie było w niej zupełnie. 

Wystawa biura krajowego statystycznego była cie- 
kawą głównie w dziale statystyki rolniczej, gdyż in- 
ne kartogramy nie obejmowały dokładnie całości 


iura statystycznego miasta Lwowa dał ciekawe dia- 
pomy odnoszące się głównie do cen zboża na rynku 
wowskim. Zasługują bardzo na podniesienie diagra- 


t my stowarzyszenia „Ognisko“ w Wiedniu przedsta- 


Ñ wiająco produkcyę górniczą Galicyi. Były to roboty 


— Roztymiw, Ożarnia. Darom i już oszacowane są: 
mów i Daromin, Dzierążnia, G@omolin. 
Janczyce, Napiórków, Piestrzec, Piotrowice, Pobiednik 


sumiennie ze»rane i dobrze orracowane, które do- 
Wodzą poważnej myśli i pracy, dwóch rzeczy godnych 
najwyższego uznania u młodzieży. Zdaje się, że na 
te prace komisya sędziów za mało zwróciła uwagi, 
bo pomimo drobnych usterek były one bardzo zaj- 
mujące. Dobre także diegramy odnoszące się do sto- 
ów całej monarchii austryackiej wystawił Stef- 

fel ze Liwowa. Diagramy te bardzo znakomicie wy- 
onane, chociaż i pomysł wykonania nie nowy, i 

szczególy powszechnie znane: Autor tych pięknych 
iagramów pracnje w biurze statystycznem kolei czer- 

niowieckiej; prace tego biura, którem kieruje p. 
Wierzbicki były także przedmiotem wystawy. Grze- 


szą one zbytnią drobiazgowością, gdyż niemal suro- 
wy pierwotny materyał ujmują w system graficzny. 
Graficzne przedstawienie ma na celu uzmysłowić re- 
zultat badania, a w tən sposób pojęte staje się pra- 
cą zbytkową i bez celu. 
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Rro ika giejecewa zAgTARIEZAĆ, 


Kraków 19 października. W porze obeonćj 
zakupywania warsywa i jarzyn na zimę, ciągle prsy- 
chodzi do nieporozumień między włościanami a go- 
Bpodymiami o miarę na ziemniaki, bo jedna i druga 
strona nie może dojść, jaki stosunek zachodzi mię- 
dzy miarą polską, a krakowską. Wyjaśnić przeto na- 
leży, mianowicie ze względu na kupno ziemniaków, 
iż jeden korzeo krakowski mieści w sobie 123 li- 
np to jest od 5 miar 25 litrowych trzeba odjąć 
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— Jutro d. 20 b. m. stawić się mają przed ko- 
misyą kontroli wojskowej jednorocsni ochotnicy, ur- 
i rezerwiści tutejsi, należący do jazdy, arty- 

leryi i innej broni. » | 
— Kanał w domu pod L. 14 w Rynku głównym, 


wychodzący na ulicę jest uszkodzony, wskutek czego 


Czuć nieprzyjemne wyziewy. 

— W przyszłą środę 24 b. m. odbędzie się w tea- 
trze tutejszym koncert pni Bronisławy Dowiakow- 
skiej, primadonny opery warszawskiej i p. Gusta- 
Wa Friemana, nadwornego skrzypka W. księcia 
Heskiego. Program jest doborowy i urozmaicony ; 
koncert zakończy operetka Souppego: Piękna Ga- 

tea, z panią Dowiakowską w roli tytułowej. 

— Qnegdaj skonfiskowała policya lwowska z po- 
lecenia prokuratoryi rządowej Nr. 239 Gazety Na- 
rodowej i Nr. 19 czasopisma ruskiego Prawda. 

— Ruskij Mir donosi, że na mocy umowy za- 
wartej z rządem austryackim o rozdział dóbr podu- 
chownych, będących niegdyś własnością byłej dyece- 
zyi krakowskiej, zarządzoną została przez minister- 
stwo skarbu sprzedaż niektórych majątków, która ma 
się odbyć drogą licytacyi w przyszłym roku. Mają- 


Wielki, Rajtary, Sadłowice, Sędziowice, Sieradzi 
Smoniewice, Smyków, Szyce biras, Węgierce, 
Włoszczowice i Wola Zacharyaszowska. 

— Na Wołyniu umat szambelan Tadeusz Dzierz- 
bioki, licząc lat 84. Była to postać bardzo znana 
w Warszawie, szczególnie przed r. 1830, a głównem 
Jego zajęciem było dawanie ówczesnym damom prze- 
pisów mody. Mały, krępy, z ogromną głową, dreptał 
na palcach okeło dam, przypinał im kokardy, dawał 
nauki o zachowaniu się a księżna Zajączkowa, labo 
z Paryża sprowadzała wszystko co do stroju należy, 
nigdy nie ubrała się bez porady Dzierzbickiego. Za 
wpływem tej pani Dzierzbicki otrzymał był urząd 
w komisyi rządowej wojny, co mu pozwalało nosić 
mundur, kapelusz stosowany i szpadę. Teraz dono- 
Bząc o jego śmierci nadmieniono, że był on oficerem. 
Ani oficerem ani nawet żołnierzem nigdy nie był. 

— W sprawie hr. Stanisława Platera z powo- 
du „Tellusa* trybunał najwyższy w Berlinie na wnio- 
zek o unieważnienie wyroku sądu apelacyjnego w Po- 
znaniu, uniewinniającego hr. Platera z zarzutu oszu- 
stwa i przeniewierstwa, przekazał jeszcze raz proces 
ten do nia sądowi apelacyjnemu w Frankfurcie 
nad Odrą. Proces odbył się d. 16 b. m. Podsądnego 
zastępowa: adwokat Dr. Janecki. Sąd frankfurcki wy- 
dał również wyrok uniewinniający. 

— Doszedł nas dziś adres Towarżystwa Polskiego 
„Biały Orzeł* w Londynie do Sułtana z powinszo- 
waniem zwycięztw i podpisami prezesa i członków 
komitetu. Komitet tego Stowarzyszenia chce także 
złożyć fandusz ze składek na wysłanie ambulansu 
chirurgicznego z obsługą polską, dla armii tureckiej. 

— Jutro ma się odbyć ślub siostrzenicy Cessrzc- 
wej, Maryi Ludwiki Wallersee, córki ks. Ludwika 
Bawarskiego i żony jego Henryki Mandel, która o- 
trzymała była tytuł baronowej Wallersee. Idzie ona 
za hr. Jerzego Larisch-Mónnich, syna Leona i księ- 
żniczki Heleny Stirbeg. Ś ub odbędzie się w Gödö'lö 
w zamku Cesarzowej. 

— W Berlinie saniepokojono się sprdkiem frubli, 
gdyż znaczna część fanduszn inwalidów cesarstwa 
Niemieckiego, uposażona z kontrybucyi franousbiej, 
umieszczoną jest w papierach rosyjskich. Voss. Ztg 
powiada, że przed psrą laty fandusz ten posiadał 6 do 
7 milionów tslarów w obligacyach pożyczki rosyjskiej 
a według sprawozdania z końca r. 1876 przeszły 
one na fundusz budowy twierdz, który przyjął te 
papiery po kwocie 93 do 94, a dziś one stoją 74 — 
74%. Fundusz ten posiada jeszcze tej pcżyczki za 
908,550 funt. sterl. y 

— Jedną z największej upadłości lat ostatnich jest 
upadłość „prywatnego banku szlacheckiego poznań - 
skiógo* w Szczecinie. Powodem tej upadłości nie ty- 
le była strata na papierach, ile raczej częścią OSZu- 
stwa, częścią nieład i brak znajomości spraw ze stro- 
ny dyrekcyi, która spuszczała się na swoich urzędni- 
ków. Dnia 11 b. m. bank zgłosił upadłość a akcye 


. jego prawie żadnej niemają wartości. Depozytów by- 


TU 


_ dła także inne instytuty pieniężne do zgłoszenia kredy. 


ło w nim za 20 milionów marek. Liczba wierzycieli 
dochodzi do 2000. Z instytutów, które poniosły stra- 
ty, posiadając akcye tego banku, wymieniają: kolej 

berlińsko - poznańską na 2,600,000 marek, fundusz 
_prowineyonalny pomorski okcło 2 miliony, pomorską 
 prowincyonalną rafineryę cukru 960,000 marek, to- 
 warzystwo ubezpieczeń w Świecu, bardzo w Poznań- 
_ skiem rozpowszechnione, 700,000 mr., bank w Gera 
- 337,000 mr., towarzystwo „Wulkan“ 290,000 mr., 
- Lloyd bałtycki 280,000 mr. itd. Naczelny dyrektor 
_ banku tego Pobst zastrzelił się a w dzień jego po- 
 grzebu, jeden z urzędników banku Hering, drapnąj, 

zabrawszy 66,000 mr. Upadłość tego banku przywio- 


SPRA a. „004%, „Sj 


Równocześnie upadło towarzystwo kredytowe pomor= 
skie w Lauenburgu, wprawdzie nie z tak wielkim 
kapitałem, ale równie okazały się tam oszustwa, kra- 
dzieże, przeniewierstwa i brakwszelkiej kontroli. 

— W Moskwie skazano w tych dniach do cięż- 
kich robót w kopalniach sybirskich 25 jeńców ture- 
ckich, baszybozuków, obwinionych o morderstwa ira- 
bunki w Bułgaryi. Baszybozuków tych już wysłano 
pod strażą na miejsce kary. 

— Wspaniały zamek królów angielskich Inverary 
pod miasteczkiem tego nazwiska w półaoeno-zacho- 
dniej Szkocyi przy ujściu Ary do morza Kaledoń- 
skiego zgorzał d. 12 bm. Posiadał on słynną zbro- 
jownię i piękną bibliotekę oraz wiele zabytków po 
dawnych królach szkockich. Ogień tak nagle się roz- 
postarł, a jak się zdaje powstał od piorunu podczas 
burzy, iż córka królowej Ludwika z mężem swym 
margr. Lorne i jego rodzice księstwo Argyll zale- 
dwie zdołali się wynieść. Mieszkańcy miasteczka wy- 
ratowali nieco obrazów, zbiorów i książek, ale więk- 
sza część zgorzała. 

„— Jeden z lepszych autorów dramatycznych fran- 
cuskich Teodor Barrière, umarł w Paryżu d. 16 bm. 
Wiele jego utworów grywano na scenach polskich. 


tutejszej dramat Barrièra „Najnowszy skandal“ (Les 
scandales. d’ hier). Jedną z najlepszych jego kome- 
dyj, które zwykle w spółce pisywał, są „Fałszywi 
poczciwcy* (Les Fauæ bonshommes). Mniejsze jego 
komedye jak „Pożar w klasztorze,“ „Fortepian Ber- 
ty“ it. d., są bardzo popularne w teatrach polskich 


zwłaszcza zaś na scenach prowincyonalnych. 

Wiadomosci policyjne. W policyi zło- 
żono szarfę, jedwabną białą, znalezioną w ulicy Szpi- 
talnej; p. Rudolf Preinl, uczeń szkoły realnej, zna- 
lazł wczoraj pierśsień złoty. — Straż policyjna przy” 
trzymała: Ludwika Kwastkiewicza, za kradzież bun- 
dy, którą odebrano; Karola Rynga, Stefana Lica i 
Jana Górkę, za przeniewierzenie zboża; Mikołaja Ja- 
rosza, za kradzież warzywa; Fran. Oszczyńskiego i 
Józefa Jąksjłę, chłopaków za kradzież trzewików ; 
Fr. Pokłudę szewca, za przeniewierzenie skór. 

TEATR. — We sobotę dnia 20go października: 
Obraz dramatyczny ludowy ze śpiewami — w 5 ak- 
tach (6 odsłonach), napisał Wł. L. Anczyc. Muzy- 
ka Kazimierza Hofmana: Hmigracya Ohłopska. — 
Początek o godzinie 7ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
estuk pięknych otwarta eodziennie od godz. 11ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dnie powszednie 30 centów. 

Dnia 18g0 prździernika pochmurno, chłodno; 
termometr od 0'4 doszedł do 5'6 C. Barometr zwol- 
na idsie w górę; rano o Gej dnia 19go pażdziernika 
stan jego był 7472 millim., termometru 1'8 0. — 
Wiatr zachodni. 

— w sobotę dnia 20go pażdziernika: Przeniesie- 
nia św. Wojciecha. 


ê Wiadomości 
s bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranio i Kleparzu 
* dnia 18go i 19go pażdziernika. s 

Dowóz zbiża na wczorajszy targ na Baranie wy- 
nosił zaledwie kilkaset korcy na sprzedaż , większą 
zaś ilość na odstawę. Spieszne roboty w polach są 
główną przyczyną tak małych dowozów. Kupcy zbo- 
żowi z Krakowa, są głównymi odbiorcami dowozów. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 53 
ło 61 złp.; żyto na 227 funtów od złp. 36 do 41 
złp.; jęczmień na 202 funtów od 16 do 18 alp., 
proso na 208 funtów od 30 do 33 słp. 

Z poozątkiem dzisiejszego targu zbożowego na 

u, ruch i chęć kupna były więcej ożywione, 
ku końcu jednakowoż cokolwiek osłabły, gdyż i gza- 
graniczni kupcy na swoje potrzeby porobili zakupna, 
Wogóle jednak powiedzieć można, że tendencya by- 
ła stalszą, a cena pszenicy i owsa podniosła się. In- 
ne zaś produkta płacono po cenie z przeszłego tar- 
gn, a mianowicie: 

Płacono pszenicę żółtą sa 100 kilogram. od 10:— 
to 1160 słr., oserwoną od 10:50 do 1180, białą od 
dr. 10-60 do 12— złr.; kyto pedolsk. sa 100 kilo 
wam od 8-— do 8'45; posled. za 100 kilogram. 
sd 7:75 do 8'10; jęczmień piękny za 100 kilogram. 
ad 9'-- do 9'30; na paszę za 100 kilogra. od 825 
do 875; owies za 100 kilogra. od 7*— do 7:60; 
sroch od 8*— do 10*—; fasolę od 9*— do 13*—; 
proso od 6-— do 7—; jagły od 12— do 13—; 
rzepak od 16-— do 17:50 złr. 


Księgosusz. 
Z powodu wybuchu księgosnszu w Starej wsi gór- 
nej powiatu bialskiego zamknięto granicę Szląską od 
Galicyi i zakszano wprowadzania z Galicyi do Bzlą- 


ska zwierząt i przedmiotów w § 2 ustawy z 29go 
czerwca 1868 r. wymienionych. 


Kurs pieniędzy i papierów pub 
KHongregacyi kupieckiej. 
IAraków, 19 Pażdziernika. 


Rubel papier. rosyjski . . (za 100 sztuk) 
Rubel uł obajeakowy SSE 
Mark niemiecki . . . « « „100 -4 
Dukat holenderski ważny „wia 
Dukat austryacki ń kak s 
Napoleondor » „AW A 
P mperyał A, n „1 ” 
20-markówka niem. ważna . „ l  » 
Srebro austryackie (za 1 złr.) . . . . . 
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.) 


Listy zastawne i obligi: 
6% pożyczką krajowa galicyjska 
Obligacye indemnizacyjne galic. . 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziem. 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziem. 
6% listy hipoteczne banku hipot. Í 
6% listy dłużne galio. zakł. włośc. 
5, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. 
„ za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. 
za 36 lat, banknot. za 100 zł. w.a. 


cz bież. kuponu, obliczającego - 


dodz. w miarę terminu płatn. . 


Opró 
się każ 


Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za100%) 
4% listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100r.) 
4% listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 97 
5% listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4% listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.) 


Akcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika 
H „ Lwowsko-Czerniow, 
„ hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. 
banku gal. 


n „ 200 


dla h. iprzem. w Krak. „ 


Niedawno jak w roku zeszłym widzieliśmy na scenie. 


| płacą | żądają 


Wiedeń 18 października. 


Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 1755, za- 
bitych owiec 423, sabitych wieprzów 469; żywych 
owiec 9191, żywej nierogacizny 1703 sztuk. 

Cielęta płacono od złr. 50 do 67 złr.; zabite ow- 
ce od 35 do 42 złr.; zabite wieprze od 46 do 54 
złr.; żywe owce płacono od 20, 33 do 42 złr. za 
100 kilo mięsa, ceny znacznie spadły vonieważ wszy- 
stkie granice zamknięto, pruskie i francuskie; dla 
wywozu nio niezakupiono, zwyż połowa została nie- 
sprzedana; żywą nierogaciznę palicyjską płacono od 
33 do 38 złr., węgierską od 46 do 48 złr. za 100 
kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowios, 
Qaffó Stirbk. 


Wiedeń 18 października. 


A O©kowita. — Na naszem targowisku niema 
ani zawartych świeżo interesów ani notowań. Peszt, 
17 paździer., —'—. złr. Wrocław, 17go pażdzier. 
w miejscu —'— mrk., na październik 49:50 mrk., na 
styczeń-luty 49'10 mk. żąd. Szczecin, 17go paż- 
dziernika w miejscu 48*— mrk., na pażdź. 48— 
mrk., na wiosnę 50:70 mrk. Berlin, 17go paź 
dzier. w miejsca 49'50 mrk., na paździer. 49:60 
mrk., na listopad - grudz. 49'— mrk., na kwiec.-maj 
51-50) mrk. Paryż, 17go października na ten mie 
siąc 63*— frk., na grudzień 6350 frk., na styczeń- 
kwieć. 63:50 frk. 

Nafta. — Wiedeń, 18go pażdziernika z dwor- 
ca 10:66 złr. za 50 kilo. Brema, 17go paźżdzier- 
nika 13:85 mrk. Ham burg, 17go pażdziernika 
w miejscu 13:50 mrk., na paźdź, 13:50, na listop.- 
grudź. 13:90 mrk, Antwerpia, 17go października 
38414. Nowy Jork, 17go października 15, w Fila- 
delfii 14'/,. 


Wiedeń 18 października. 


-— Na dzisiejszy targ na nierogaciznę spędzo- 
no 1703 sztuki towaru żywego, czyli e 202 sztuki 
więcej niż przed tygodniem; towaru bitego dowiezio- 
no 423 sztuki, czyli o 70 sztuk mniej niż przed ty- 
godniem. Ruch był bardzo Ospały, ceny doznały zniż- 
ki o 1 złr. w przecięciu; płacono 33 — 48 złr. za 
100 kilo ż. w. Towar bity płacono także taniej niż 
dziś tydzień, bo po 46—55 złr. za 100 kilo. Targ 
na skopy pod wpływem zamknięcia granic niemie- 
ckich i francuskich zupełnie był bez ożywienia. Do- 
stawiono 9190 sztuk, czyli o 3188 sztuk towaru ży- 
wego mniej niż przed tygodniem, a 469 sztuk towa- 
ru bitego, czyli o 7 mniej. Obrót był tak mały, że 
zaledwie notowano ceny, które dochodziły najwyżej 
38 złr. za 100 kilo ż. w., a 19 złr. za perę. 


Andrychów 15 psździer. — Płacono za 1 he- 
ktoliter pszenicy 8'95, żyta 6:60—, jęczmienia 4:70; 
owsa 305, grochu 8*—, prosa 
słomy —'—; za kilo. masła 95, 


HYCZNY 


ARZBGALAD Pól 


wr”M e 4 


noys 17 października., Ze a donosi, że 
książę 


Buenos-Ayres 16 psździernika. Ministe- 
ryum argentyńskie zostało zmienione jak następuje: 
Dotychczasowy minister spraw zagianicznych Dr B. 
Irigoyen objął tekę spraw wewnętrznych na mioj- 
sce Dra S. Iriondo; M. Gutierez mianowany 
na miejsco Dra O. Leguizamona ministra spra- 
wiedliwości, a M. Elizaldi mianowany ministrem 
spraw zegranicznjch. Gatiereż 1 Elizaldi należą do 
partyi Mitra. 

Rio Janeiro 16 paź kiernika. Izby zostały 
zamknięte mową tronową. C:sarz wyraził w niej po- 
dziękowanie za przyjęcie, jakiego doznawał wszędzie 
przez ciąg długiej podróży Swojej i. podziękował 
Ib.m za uchwały przez nie powzięte, wreszoie nad- 
mieził o równowadze w budżecie. j 


p—s 
8 . 

R»zprawy nad projektawi ugodowemi, które leni- 
wo postępnją w Radzie państwa, w sejmie w4gier- 
skim wywołają coraz większe rozdrażnienie etronnictw. 
Świeżo pray sposobności wyborów do komisyi o po- 
datka ¿d cukru, ministerynm poniosło porażkę, a 
w rozprawach przyszło do gwałtownego starcia, któ- 
ra źle wróży o powodzeniu akcji ugodowej. s 
się, że ze strony węgierskiej przy każdym szczególe 
wznawisć się będzie targ w rozprawach sejmowych. 
Zapowiadano wprawdzie, że po letnich wakacyach oba 
ministerstwa wnosząc usiawy ugodowe, złożą stano- 


Losy krajowe: 


Losy miasta Krakowa 
m. Stanisławowa 


? obligae. ind. niż. Austr. 
-ZeB. 


n n 


Listy zastawne: 
Banku narod. listy - 


lic. zakł. kred. włośc. 
fakt kr. z. w Krak.wl.1 
» 
Ł2/ 


n 
n” 


nnn 
LBA 


z kred. austr.. « 
zakł, kr. ziem austr. . 


” 
Pożyczki loteryjne: 
życz. z roku 1839 . 
i zęęłróją 1854 . 


” ” 


pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki węg. 


ŚR *—, kudurudzy 
== | 6-10, ziemniaków 2'20; za 100 kiłogra. siana ——, 


eglugi parow. na 
Kolei EA Ferdynan 
rządowej fr. a. 
zachod. ©. k 
Południowej . . . 
Galicyjskiej. . . - 
Czerniowieckiej |. 
Albrechta . . « . 
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bo 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . . 
ya ae 
austryack, - 
poiana Józefa A Rr 
anku anglo-austryackie, 5) s 
. (119 —|119 50|Zaktadu Kredytowego "Aż 194 75|195 — 
133 75/1384 —|Banku franko e 


pieranych głosując, 
albo nieufność. Gdy 
oyinych deputowanych, wielu początkowo było przy- 
chylnych Mac-Mahonowi, dzisiejsza opozycya jest mu 
przeciwną. Na teraz nie można jeszcze orzec, jak 
daleko idzie przeciwieństwo wielu deputowanych opo- 
zycyjnych i czy zechcą się zbliżyć do prezydenta 
w praktycznych sprawach, a nawzajem, czy bonapar- 
tyści, których jet około 100 w obozie rządowym, 
będą zwolennikami jego. Prov. Corr. zapowiada dal- 
szą walkę stroznictw, a zwraca uwagę, że z obu 0- 
bozów równocześnie wychodzą zapewnienia pokojowa 
pod względem stosunków zagraniczaych Francyi. Wre- 
szcis pociesza sę tem, ża właściwy charakter kato- 
lieki n'e objawił się w wyborach a przeto mie ma 
żadnych widoków dla partyi klerykalnej, gdyż sam 
nawet marszałek wypiera się solidarności z nią. 
A MY też najwięcej cieszy się organ rządowy 
ruski. 

i Wiener Abendpost zapztruje się dość optymisty- 
cznie na wybory francuskie; mniema bowiem, że 
Mac Mahon zwróci się do lewego środka i działać 
nędzie w duchu pojednawczym, a zarazem robi u- 
wagę, iż prasa francuska nie przedstawia wiernie 
spółeczeństwa francuskiego, i dla tego niemożna jej 
zawierzać ze wzglęiu na stanowisko lewego środka, 
od którego dziś wszystko zawisło. 

Łe Temps oblicza w partyi rządowej 99 bonapar- 
tystów, 44 legitymistów, 11 orleanistów i 45 mo- 
narchistów bezwzględnych, których uważa również za 
gotowych do przyjęcia cesarstwa. Z tej małej liczby 
orleanistów należałoby wnosić, że partya ta stanowi 
główną siłę dzisiejszego obozu republikańskiego. 

Gabinet francuski nie myśii ustąpić i czekać bę- 
dzie zebrania się Izb. Przelewszystkiem zaś chce 
widzieć, jak wypadną wybory do rad departamento- 
wych, które przypadną 4go listopada. 

Do Poł. asal donoszą n ję o gie 
zatargach między wezyrem Fihem baszą A - 
mudem Damatem baszą, w skutzu których przewidu- 
ją bliskie ustąpienie pierwszego; podał się on już do 
dymisyi, ale Sułtan takowej nie przyjął. 

Zaraz p) odebrania wiadomeści o zwycięstwie 
Aładźadachem nad Machtarem baszą, Cesarz Aleksan- 
der, telezrafował, donosząc o tem do Cesarza Wil- 
helma. Po upływie półtory godziny nadszedł tele- 
gram z powinszowaniem od Cesarza Niemieckiego. 

D>noszą z Bukaresztu, że główny liwerant armii 
rosyjskiej Poljakow doniósł paczelnema wodzowi, że 
rząd angielski przytrzymał jsko kontrabandę wojen- 
ną sto tysięcy baraków, obstalowanych w Anglii. W. 
Książę odpowiedział, iż trzymać się będzie ściśle ter- 
miau dostawy tych baraków, w szotek czego Poljakow 
obstalow.ł je p'nown'e w Niemczech. 

Wedle wiadomości ze Stambułu, Mehmet Ali ma 
otrzymać dowództwo wojsk stojących naprzeciw Czar- 
nogóroów, a zarszem pełnomocnictwo Ho układania 
się @ pokój na podstawie uti possidetis. Achmet 
Ejnb zaś ma dowodzić armią przeznaczoną do czu- 
wania nad Serbią, z główną kwaterą w Nižu. 

Zwycięstwo Rosjan w Azyi nad Muchtarem baszą 
jest najznaczniejszą korzyścią, jaką do tej chwili po- 
szczycić się ori mogą. Dzisiejsza wiadomcści redu- 
kują jednak nieco rozmiary, które mu nadały pier- 


ku icyj. dla handlu 
i s w Krakowie 


ic. hipotecznego . 
obrotu ogólnego 


graetz . 
hr. Waldstein . . . 
hr. Keglevich . . . 
BUdOŃZ „. »,:- 0 
tureckie 400-frank. . 


olei Koszycko-Bogumiń. 

ństwowej fr. 

misya z r. 1867 . 

sz iowej 500 fr. 

ny 1875-1876 6% 
pół. e. Fer. 100 złr. m.k. 
100złr. wą. 


unaju 

da 
5% w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5% za 100 złr. 
Emisya IL. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 


Elżbiety . 


mił . 


30 —|1 


0— 0 — kie korony . « . 


dukat na wagę 


"węgionki 


Ude — 2h 2 AE a A 
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wsze depesze rosyjskie. Mn'emamy, iż Z powedu spô- 
źaionej pory, wielkich w skutku tego zwycięstwa 
nie będą mogły wojska Cara odnieść korzyści W tym 
rokn. Przecież porażka Muchtara wpłynęła już nm 
rodniesierue kursu rubli tak u nas, jak i na targu 
berlińskim. Jutro podsmy szczegółowy opis bitwy, 
która będ'ie miata choć to następstwo, jako pierwsza 
znaczna wygr. n iż podniesie ducha w wojsku ro- 
syjskiem nio tylko w Azyi, ale i w Bułgeryi. 


Bansa? 


pu e oÀ 


wsłątere Japegza talagranecec 


Wiedeń 19 paźdz. W Izbie deputowanych đe- 
Consolati, br. 


rokowania w sprawie traktata celno - handlowego 
z Niemcami; kiedy rząd 


w.) Dzienniki czeskie 0- 
ksakowa w komitecie sło- 
tenże podnosi po- 


Wiedeń 19 peźiz. 
głaszają nową mowę A 
wisńskim w Moskwie, w której 
trzebę dalszego prowadzenia wojny dla oswobodzenia 
Słowian.— Crispi przybył już do Pesztu, gdrie od- 
wiedzi Ghiczego i Tiszę, a ma go także przyjmować 
hr. Andrassy.— Fremdenblatt pisze: Były poseł tu- 
recki Chalil basza przybył do Konstantynopola zu- 
lekarze zbadali rozmiękcz: 

ks. Reuss a | 
ęcia osobiście in- 
ów. 


noszą z Igdyra pod d. 17 b. m.: 


połu- 
ku do- 
rza Avliar - 
tam z trze- 


ny był opuścić Avliar-Tepe i cofnął się € 
gdzie obecnie się znajduje i czyni przygotowania do 
odweta. Dywizya, którą dowodzą jenerałowie Rachim, 
Omer, Mussa i Szefzet basza, trzyma się ciągłe 
stanowiskach pod Karadła-dachem. Mu 

przypisuje klęskę swoją licznym posiłkom, j 
trzymali Rosyanie, 


tyczy sb * 
pułk jazdy i trzy bataliony 


twierdzając , 
dzone zostały 


nięto 
Reuss zrobił wycieczkę do Adrianopola. 


Kursa. Wiedeń 19 październ. g. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 64:10.— Renta srebrna 
66-70. — Renta złota 74.55 — Losy z r. 1860.: 
110—. — Akcye Banku Narodowego 833— — 
Akcye kredytowe 211-—. — Londyn 11865. — 
Srebro 104*75.— Napoleony 9'501/,. — Lombardy 
7075. — Losy z roku 1864 133'75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 24525, — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 121-—. — Akcye kolei 
węg. półn. wschod. 112:50. — Angl 96-—. 
Obligacye indemn. galic. 8525. — prem. 
ow e 79-60. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
106-—. — Akcye kolei półn. zach. austr. 11250. 
6%, Listy zast. hipoteczne 89:—. — Marki 58:65. 
Ruble 117:—. — 6%, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt: Złem. 86-60- 

Usposobienie giełdy : stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIĄLNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Zniżoma cena! 


Masonerya I Karbonaryzm 


wobec zdrowego rozumu i spółeczeństwa 


podług własnych słów Masonów i źrodeł niewąt- 


pliwych. (2416-53 3) 
Cena zniżona 50 centów. 
Sprzedaż główna 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysł. Miłkowskiego w Krakowie | Straszewski Dr. Maur. J:n Śsia- 


L Związkowej Drukarni f 


we Lwowie 


|| wyszedł illust. kalendarz p. t: 


ROK 1878| 


odznaczający się rubrykami świątecz. 
drukiem czerwonym. _/ 
Oprócz zwykłój astronomicznój i świą- || 
tecznćj części, zawiera tenże kalendarz || 
obfity dział gospodarczy i hygieniczny || 
z rycinami w tekscie; O owieści i hi- 
storyczne wspomnienia; Biografie słą- 
If wnych mężów z rycinami; Powieści; | 
Sprawy asekuracyjne i pożarnictwa || 
krajowego ; wizy dotyczące Towa- || 
rzystwa oficyalistów prywatnych; In- | 
formacye stamplowe, pocztowe, kole- | 
jowe, telegraficzne itd. (2449-2-12) | 
Egzempl. 50 c., tuzin 4 zr. | 


Nakładem tejże drukarni wyszedł 


SKOROW IDZ | 


wszystkich miejscowości 

Galloyi, Krakowa I Bukowiny | 
z mapą tych krajów. 

Jest to alfabetyczny spis wszystkich 
miast, miasteczek i wsi z oznaczeniem 
urzędów powiat., parafij, poczt (według 
nowego wymiaru metrycznego), jakoteż || 
właścicieli tabularnych, opracowany na 

podstawie źródeł urzędowych. 

Egzemplarz 1 zł. 50 cnt, 


EB" Zamawiający ten Skorowidz w || 
Drukarni Zwiąskowej we Lwowie ra- 
sem z kalendarzem „Rok 1878* za 2 sł. 
otrzymają bezpłatnie jako 
premię humorystyczną powieść Mau- 
rycego Jokaya p.t. „AZ DO BIEGUNA" || 
22 m. arkuszy druku. (Cena księg. 1 zł.) 
Na zamówienia przekazem posyłamy || 
franco. 


3 
b 
$ 


; 


Zniżone ceny nafty. 


Nafta salonowa, podwójnie czyszczona, 
niezapalna, w jaknajlepszym gatunku, po 
cenie za litr 96 ent., pół litra 14 cnt. 
w składzie moim przy ulicy Sławkow- 
skiój naprzeciw klasztoru XX. Marków. 


(2467-5-6) Jan Sznajder. 


Dr. Zdzisław Nięszkowski 


powracając z wód zatrzyma się w Tar- 
nowie od 25 października do 5 ' li- 
stopada, będzie przyjmować w hotelu 
Krakowszim od 10 do 12. (2446-2-4) 


Pod Nr.23 w Rynku 


jest para koni za umiąrke- 


waną cenę do sprzedania. 
3 T 4582-00 i 


| Wody mineralne i naturalne. 


Administrącya: w PARYZU, 22, Boul. Montmartre, 
GRANDE-GRILLIE. Choroby lymfa- 
e, zz arie trawienia, zatory, wątroby i 
ony, żenia itd. (2536-22-) 
HOPITAL. payr organów trawienia, 


ka, e one trawienie, brak 
8 > ci żołądka. 
STENS. Choroby krzyża, 2 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis); 
OCZU. 


wydzielania białka w m 
HMHAUTERIWE. Choroby krzyza, pęcherza, 
iru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu. 
dąć należy, aby nazwisko źró- 
dła znajdowało się na kapslach. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 


czyńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem | 
i u.pp. J. Wentzl, 8. Feintuch, W. Goldwasser | 
i Józef Goldwasser. zi | 


WW m Śl © 
WEWRALGIE. 212: 
REPWYI e 
w jednéj chwil! ustępują po użyciu Pigołok anti 
nemraigijnych Dra Crosier. Bidad w Pary. w apo 63 
p. Levasseur, rua dola Monnaie, 28, — w Krakowie 


w aptece p. Trauctykskiegó pod Korong i w aptece 
w. Bedyxa pod Baraukiem na m. Byntn—w Brodach 
u p. Kl. Kuliaka, -- 


- we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasoha, — w Warszawie w Składzie materyażów 
spisexnyah p. Spiessa, — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego. '2541 28-j 


* ARROW AOC 
Bez cylindrów! 


Cesars. królew. ği wyłącz. uprzyw. 


GAZOWE 


oświetlenie 


bez zakładania rur, bez przyrządów. 
Wszędzie bez żadnego przysposobie- 
nia natychmiast do użyoła. Tańsze jak 
nafta. Większa siła światła niż gazu. 


Lampy, świeczniki, 


latarnie itp. ; 
przyrządy do gotowania, 
lampy do szabaśników. 
J. Qhnstein % Co. 


W WIEDNIU, 
skład: I., Weichburggasse Wr, 81, 
Fabryka: , Lagergassze N. 5. 
Cenniki darmo i opłatnie. 


e44 Bez knotów! 


Czcionkami „CZASU. 


ÖZAS u Soboty 20 Pakdsiernikd 1811: 
Obwieszczenie. 


W. KSIĘGARNI 
6. Gebethnera i Spółki | 1. s2. 


oraz 
Wydawnictwa dzieł katolickich 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 17 
są do nabycia: 


sona. Stowarzyszenie dobroczynne 


Celem zabiezpieczenia dostawy kamienia konserwacyjnego przeznaczonego na rok 18/8 dla na- ku niesieniu pomocy ubegim 

stępujących dróg krajowych, odbędą sig w terminie przez poszczególnione poniżéj Wydziały powiatowe | UCzniom szkół ludowych kra- 

ściśle oznaczyć sig mającym, między 12 a 17 listopada r. b. publiczne licytacye w kancelaryach tychże kewskich, 

Wydziałów powiatowych, mianowicia: PŁ F ZE 

1) w Buezaczu dla drogi Tłuste Buczącz na 1440 m. s. cena fiskalna 3049 fi. 80 ct. Przyjmuje wszelkie skład ki pieniężne, 
dla części drogi Czortków Monasterszyska 1430 m. s. cena fiskalna 4092 fi. 60 ct. odzież, obuwie i przedmioty potrzebne 


taj” : km 2 Ly bowli dla dr. Strusów-B 1380 m. s. w cenie. fiskalnej 4020 złr. 40 ct. ` : : 
dacki, jego stanowisko w dziejach ©- |3) y Czortkowie dla de Strusóm Buozaos 4100 ma a m ne Soss „ 65 „ [10 nauki, w biurze Rady szkolnój okrę- 
świrty 1 filozofii w Polsce. Kraków dla części drogi Czortków Monasterzyska k b zę À > 1er M e „ |gowój miejskićj przy ulicy Kanonnćj 
75 r. 3.2 4) w Eńołomyi dla drogi Tyśmienica Kołomyja „A no» ” 5 l n » Ł , 
= T tnu i dzisiejs anteizm. |5) Y Siagiezzorewie É Stanisławów Borsta „ 185665 » r A 2428 „ 45, pod Nr. 128, na I. piętrze od frontu. 
Wa, POZY AA 3 '] 6) w Horodence dla części drogi Sielec-Zaleszczyki „ 1660 „ » noo» 4089 „ 40» | Dla dogodności osób chcących przyjść 
arszawa 1877 r. 1 złr. i 7) w Borszczowie dla drogi Krzywce Okop: a 1160. sn » j 2402 „ 30, |w T st 3 
— 0 mdaniach i stanowiska filozofii wo- o». Era » aN SE |. 1227 n 50 » tał pH ryk Mildu s ski ls 
bec dzisiejszej umiejętnej wiedzy, Wy |8) w Brzeżanach dla części dr. Brzeżany Złoczów , "n RE » z» [St p. Henry er Administra- 
; : 9) w Tarn 1 „ Brzeżany Podwołoczyska 3010 „ , ” 5 TIBU „ 85, a$ z u 
klad publiczny wygłoszony w doin 6|30"w Goelitesm dl; bigi Gol . t 120 0 Ua . 26, ftor „Czasu do przyjmowania wszel- 
lipca 1872 r. Wydanie diugie popra” |11) w Nowym Targu „Czorsztyn N.-Targ Zabornie, 4520 , „ s » 6245 „ 60 „ |kich wkładek i darów na rzecz tegoż 
wione i dodaniem uwag i objaścień |12) w Nowym Sączu „Zakluczyn N.-Sącz Niedzica „ 8250 „ „ s w. - 18803 „ — a Tow t 2209 
i À Krościeńko Szczawnica »- 00053 » ” E 504 „ —, arzystwą. ( 0 -8-3) 
usupełnionę. Kraków 1877 r. 90 cnt. 13) w Wadowicach dla drogi Wadowice Zator „ 1509 2060 
EB t i w jej | ** ow y " noa n » aland 
Magi sytem, dn | dad act ję. Mający chęć podjąć się której z tych dostaw zechcą w Biurze Dep. IV Wydz. kraj, lub w kan- M . > 
0 amy ca JUKAG 1 nad spółe calaryach ienionych wyżej Wydziałów powiatowych przejrzeć warunki licytacyjne. 
snym empiryzmem angielskim. Przy- PARE" ; á 
czynek do krytyki filoz fisznych dążno- Z Wydziału krojewege Se 
j Lwów dnia 15 października 1877 r. '. 2189. Wa! 


(2630 2-3) 


Magistrat miasta Podzórza podaje 
do powszechnej wiadomości: iż dnia 


ści naszego wieku, uapisany z powodu 
pośmiertnych filozoficznych prac Stuar- 
ta Milla. 60 cat. '(2623) 


Antykwarskie Katalogi 


5 zawierające 
autografy, książki, monety 
medale 1 ryciny 


rozsyła Księgarnia D. E. Friedleina 
w Krakowie, w Rynku pod Nr. 11. 
Nabywa i przyjmuje w komis po- 
wyżćj wymienione przedmioty do zamieszczenia 
w Katalogach następnych. (2057-9-12) 


W Zakładzie Ś. Józefa 


dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ulica Karmelicka L. 141, 


nabyć można z Haarlemu prawdziwych cebulek 
kwiatowych: 
HIACYNTÓW z pełnym czy pojedynczym kwiatem 
szt. 15, 20, 30 i do 60 cent.; tychże do gruntów 
100 szt. 8 złr. — TULIPANÓW wcześnych pełnych 
(Tournesoll) szt. 10 cent., pojedynczych (Duc von 
Thol) szt. 8 cnt., do gruntu zaś 100 szt..5 złr, — 
SZAFRANCÓW (Crocus) w 6 odmianach 100 szt. 
1 złr. 50 cent. — TACETÓW szt. 20 cnt. — IRIS 
ANGLICA szt. 5 cnt. — WYSADKI trzechletnich 
szparagów 100 sztuk 1 złr. 50 cent. — SZCZEPY 
owocowe w doborowych gatunkach, dwóch, trzech 
i czteroletnich, jakoto: grusze, jabłonie, śliwki, wi- 
śnie, brzoskwinie szt. 40 cent. do 1 złr. 25 cnt. — 
AGBESTU 100 sztuk 8 złr. (2290-6-6) 


Obwieszczenie, 


Wskatek polecenia c. k. Sądu kra- 
jowego w Krakowie z dnia 14 wrze- 


Woda gorzka Franciszka Józefa 


najskuteezniejsza ze wszystkich wód gorzkich ś 
odróżnia się w swojej skuteczności przezto korzystnie od innych znanych wód gorzkich, ża 
ilości już działa a przy dłu'szem używaniu nie pociąga za sobą Żadnych przykrych następstw. 


Wiedeń 22 kwietnia 1877 r. f. Dr. Maks. Leidesdorf, 


w małój 


Prof. 

„_ Woda gorzka Franciszka Józefa odznacza się przed wszystkiemi budzińskiemi wodami gorzkiemi 
miłym smakiem i wybornym skutkiem przeciw nieżytom żołądka i kiszek, ciągłemu zatkaniu, przeciw 
zgęszczeniu krwi i nabiegowi krwi do szlachetnych organów ciała, hemoroidom,  brakowi apetytu itd. 


29 października 1877 r. 
od godziny 9 zrana do A 
w południe odbędzie się w gma- 
chu gminnym publiczna powtórna li- 
cytacya w celu wydzierżawienia wypa- 
lania wapna w az z piecem angielszim 


Larząd dóbr Bierzanowa 


sprzedaje ziemniaki znane 
powszechnie z doskonałej jakości 


do wydzierżawienia lub na- 


Śnia 1877 r. L. 24804—6 wam- 
tuchów wełny wagi 1416 fant. 
w magazynach Ranku 
galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu w Krakowie przy ulicy 
Warszawkióćj w domu pod L. 189 
Dz. V. n (L. 65 Gm. VIII d) dnia 
22go pazdziernika 1877 r. 
o godz. 11ćj przed południem w dro- 
dze publicznój przymusosój licytacyi 
sprz: dane będą. (2626-1-2) 

Kraków d. 13 października 1877 r. 


Dla dogodności! Szan. 
Putliczności 


urząd łem opr(cz sziep: w vley Sze*stićj, 
sileo z pieczywem w ulicy Bław- 
kowskiej w domu Wgo Kremera L. 268 
ina FRałym Rynku obok aptaki „pod 
Baraukiem L. 433, w których to miejscach 
całkiem Świeże pieczywo rato o 66j i popo- 
ładnia o 36j dostać można. 

Uwagę zwracam szczególnićj na 
rogaie warszawskie. 

Pośrięcając się cd kilkunastu l:t zaw:do- 
wi piekarskiemu, mam nedzie:ę, że potrefię 
„rrez d.b'rowe 1. zmaczn” piaczyso zj dnać 
scbie zaufanie Szanowró, Publczności. 

Polecając się Jój łaskawym względem i pa- 
mięci, kreślę się najniższym sługą (2573 1-3) È 

J. Długoszewski, piekarz. || 


Kaflarnia 


zupełnie urządzona, z gruntem odpo- 
wiednim, jest od 1go stycznia 1878 r. 


Byrekcya ogólnego szpitala w Radzinie 25 sierpnia 1877 r. 
Woda gorzką Franciszka Józefa nie sprawia żadnój szkody nawet przy dłuższém używaniu. 


Wada 10 sierpuia 1827: Nadworny radoa Prof. Dr. v. Bamberger, 
Skutek jest bez wyjątku szybki, pewny i bez boleści. 
Wiirzburg, 26 lipca 1877 r. Tajny radca 
Prof. Dr. Soanzoni baron von Liohtenfels, 
Do nabycia w Krakowie u J. Wentzla i we wszystkich handlach wód mineralnych, 
Broszury o tych złrojach i t. d. darmo przez dyrekcyg rozsyłkową w Budapeszcie. Zwykłą dawka pół 
szklanki do wina. (2575-1-10) 


i należącymi do tego budynkami na 
czas trzechletniej dzierżawy t. j. od 
i stycznia 1878 do 31 grudnia 1880 
r. z prawem przedłożenia dzierżawy 
do lat sześciu, jażeliby przed iębicrca 
piee wapienny nowszego systemu wła 
snym kosztem postawić sobie ż. czył. 
Cena wywołana ustanawia sę w 
kwocie 1500 złr. w. a. rocznie. 
chęć licytowania mają y obowiązani 
są złożyć wadyum w kwocie 150 złr. 
Oferty pisemne wraz z dołączonem 
wadyum przyjmowane . będą podczas 
trwania ustnej licytacyj. 
Wsronki licytacyi mogą być prej- 
rzane w biórze Magistrata *eźd go 
daia podczas godzn urzędowych. 


Z Magistratn miasta Podgórza, 
Dnia 10 października 1877 r. 


Burmistrz F. Nowacki. 


Ogłoszenie licytacyi. 
Nr. 2227. (2629 2-3 


Magistrat miastą Podgórza podaje 
do powszechnój wiadomości: iż dnia 
30 pazdziernika 1877 r. 
od godziny 5 zrana do A 
w południe odbędzie się w gma- 
cha gminnym publiczna licytacya w celu 
wydzierżawienia kamieniołomów miej 
skich, na czas trzechletniej dzierżawy 
t: j. od 1 stycznia 1878 do 31 gra- 
dnia 1880 r. 

Cena wywołania ustanawia się w 
kwocie 3102 złe. w. a. rocznie. 

Chęć licytowania mający obowiązani 
są złożyć wadyum w kwocie 300 złr. 

Oferty pisemne wraz z dołączonem 
wadyum przyjmowane będą podczas 
trwania ustnej licytacyi. 

Waranki licytacyi mogł być przej 


HOGG, APTEKARZ, 2, RUE DE CASTIGLIONE, PARYŻ. JEDYNY PREPARATOR. 


PEPSINEJ HOGG 


PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA. 
Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza; zacho- 
zak kp sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu | uczyniono skuteczność jego ni = 
aawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób : 

10 PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY 
innym przypadłościom, specyalnym żołądka. 
2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród przeciw sła- 
bościom żołądka powikłanym niedokrwistościg, niemocą ogólną, etc., bardzo są wzmacniające, 

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z lodanem żelaza niepodlegającym rozkładowi, przeciw 
łabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym. 

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan I żelazo wy- 
wierają na żołądek osób nerwowych i draźliwych. 

Pigułki Hoggą sprzedają się jedynie we flakonach trójgraniastych I znajdują się w głównych aptekach. 
Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J; Trauczyńskiego i W. Bedyka. (2540-8-) 


7% 


przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, wymiotom 


Mabina 


KE LL; 


W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 


Na żądanie rozsyłamy zadarmo i bezpłatnie nasz świeżo wy.. 
szły illustrowany cennik (2554-2-3) 


wszelkich przyborów wchodzących 
w zakres kościoła. 


Bohinark a. b Miki 6 Sohweigor "iles" 4. 


w Wiedniu „Zur weissen Taube.* 


a 


bycia. — Wiadomość w Banku 
galicyjskim. (2632-1-4) 


DWOREK 


w bliskości Krekova, w pięknem i zdrowem 
położan u, mający kilka morgów dobrćj gle- 
by, Jest de sprzedania. — Bliższu 
wiadomość pod „Dworek“ fesnco poste re- 


t Wojna wschodnia, + 


skutkiem którój nasz handel wywozowy do południowych naddunajskich prowincyj zupełnie jest 
sparaliżowanym, zmusza mnie moją 
fabrykę towarów z chinskiego srebra 
zupełnie zwinąć i wysprzedać nasze olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 
znacznie poniżój ceny kosztu. Obszerne potr rozsyłam na żądanie opłatnie. 
Zniżone eeny: Tag r 
dawnićj teraz tylko dawnićj teraz tylko 
- złr. 350 złr. 1:50 | © zir. 5— złr B= 


6 łyżeczek do kawy . 1 maselniczka 


1 cukierniczka z zamkiem „ 14— „ g8-— | 1 solniczka . . . . . .”. . ;—wo 
Najnowszy. garnitur guzików do mankietów z maszynką po 1 złr., korki z głowami zwis- 
rząt po 40 cent, 1 tytonierka na papierosy 2 złr. ń 
Następnie wspaniałe filiżanki, imbryczki do herbaty i kawy, serwisy, żyrandole, posypy- 


stante Kraków, i y piere aaa a ea E E a A 2 BL” ało |f|rzane w biórze Magistratu każdego dnia 
6 wideloów . > . « - „ 750 „ 2-80 1 szezypczyki do onkii . „250 „ 1-— |J|podczas godzin urzędowych. 
1 chochla . -« « « « „ 5— „ 2:80 nożyków na wety . 6— „250 
B ANDEI 1 chochelka . . . . 2 850 „ 1-50 | 6 widelców na wety . . » 6— > eso J|/Z Magistratu miasta Podgórza. 


Dnia 10 października 1877 r. 


towarów. kolonisltych , mięszenych i win Burmistrz F. Nowacki. 


w kaś jest Pa korzystnemi wacze cukru, serwis do jajek, do wykłuwaczy do zątów, garnitury na ocet i oliwg i wielo SĄ 

warunkami z wolnej ręki każdego czasu dle ||| nych przyborów itp. po takictże zadziwiająco tanich cenach. (2552-2-12) Sadie dów orotan 

sprzedania. Bl'ższój wiadomości udzieli doi SW” Szczególną zwracam uwagę na: "Ty 5,000 chorych wyłóia: e. 

p. F, Dembiński w Pilznie. (2574 1-3) 6 ły | wszystko razem $4 sztuk w gustownem pudełku za- 3 wyd. Słynne dziełko. 3 d. : 
6 widelców | miast zir. 84, tylko niveau aa JARO: 10 Przez autora F. W. Kubieska w Wiednin, 
6 łyżeczek VIII. Lederergasse 28, można sprowadzić 


Neues Heilsystem 
für kranke unà geschwiichte Männer. 
NB. Bez żadnego, lekarstwa, czyste leczenie 
naturalne. 2 złr., pocztą złr. 210. 12426-2-) 


adaczię 


(spilepzyg) e listownie speczalny 
lskurz Wr. FAdliicela, Novstadt, + 
Dreznie (Saksonia). — Przęszia 
RODO slamteozmie wyłecne 
myc. 12496-120. 2%0) 


Do pana J. G. Poppa 


c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
Stadt, Bognergasse Nr. 2. 
Badałem Pańską (616-4-) 


wode anaterynową do ust 


i znalazłem godną zalecenia. 


Profesor Oppolzer, 
emerytowany Rektor Magnificus, profesor 
c. k. kliniki w Wiedniu, c. k. saski radca 

dworu itd. 


Składy moich preparatów utrzymują w KRAKO- 
WIE pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem*, A. Sie- 
dlecki apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, Wil- 
helm Fenz, Ernest Stockmar apt, J. Trauczyński 
apt. „pod Koroną*, W. Kotajny, róg ul. Brackiój 
dom Ks. Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skła 
broni ; we LWOWIE pp. Mikolasch apt., Z. Rucker, 
J; Piepes apt., J. Beiser apt., C. Krzyżanowski apt., 
Nahlik apt., A. Sklepiński apt, M. Müller handel 
galanteryjny i K. Strzyżowski hand. gal.; w WIE- 


Tożsamo ze srebra Britannis wszystko razem 24 szt: w gust. 
pudełku tylko 7 złr. Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką. 


E. PREIS w Wiednin, I, Rothenthurmstrasse 29. 


| Dentysta Dłużyński | 


m'eszka obecnie 


przy ul. Ś. Jana pod 1. 308. 
(2525 -1-) 


TE BOM KE" 


w Półwsiu Zwierzynieckiem pod Nr. 125, 
składejący się z 6 stancyj, stajni na konie 
i krowy, z ogrolem owocowym i warzyw- 
nym, tudzież łatą 3 morgi objętości, jest 
do sprzedania za 4 000 złr. Bliższa wia- 
domość przy ul. Gołębiój wyższćj L. 169 
u Stanisława Gajewskiego. (2448-2-4) 


D ARMO 


rozsyłamy na żądanie próbki i cenniki naszego 
obitego składu rozmaitych nowych materyj na 
suknie krajow ych i zagranicznych, gładkich ry- 
psów i świecących, flaneli, chustek 
damskich, cząrnego kaszmiru i kracia- 
stej materyj, czarnych i kolorowych materyj 
jedwabnych, czarnych i kolorowych aksa- 
mitów, barchaników, kalmuk;, 0x- 
ford, różnych towarów Inianych, bie- 
lizny do pościeli, kobierców i wiele 
innych różnych przedmiotów po zadziwiają- 
co tanich cenach. (2487-7-8) = 
Ludwig Zwiebach & Bruder 
w Wiedniu Mariahilferstraste 110. 


Zamówienia punktualnie za zaliczką. 


Busuznośś, chrypka, Ratary mada» 


ELIXIR ET DRAGÉES DU D" RABUTEAU 


ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU mropesbowana raay, z spala, 
rzy zalecają je jako skutecz- 


WYNĘDZNIENIE, NIEDOKAWISTOŚĆ, re- 
gulują OpPkywY MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZERPANE i OSŁABIONE, Biespra- 


(2546-15-) 


C. k. wyłącznie 


podwójne cylindrowe regulacyjne piece do napełniania 


i regulacyjne bezpieczne wkłady do zapalania dla pieców 
MÓR TA y i szwedzkich 
W Wilhelma Burkhardta, 
fabryka i skład: 
w Wiedniu, VIL, Sohottenfeldgasse Nr. 21, 
nachat der Mariahilfgrstrasgę. 


3 Moje ©. k. wył. uprz. podwójne cylindrowe regulacyjne. 
, piece do napełniania nietylko, że pod wigiodam ceny kosztu i iżytko= | 
wania wytrzymają wszelkie współzawodnictwo, z nawet przewyższają naj- 


uprzywilejowane 


A k ' an 
wnmieme , wszelkie cierpienia kanałów oddacho- słynniejsze wynalazki nowszych czasów co sig tyczy siły palenia, małego spo= LICZCE p. B. Miczyński apt,; w W. WICACH 
wych, pstopują szybko pag Eoen uńysia trzebowania paliwa, a szczególaćj praktyczności: dla z wia. zd J g rin w BOCHNI p i Reiss apt. i P. Nie- 
rurok dm Ymsatyeznysh p. onr, To na pozór śmiałe twierdzenie wyda się nawet laikowi ma be napuszy- | Sielski; w TARNOWIE p. W. T.: A. Wielogórski; 
aptekarza, 28 rne de la Monunig w Paryżu. sto, jeżeli obezna się z głównym. rozkładem tego. ważnego wyn w BIAŁY p. Kóler aptek.; w SUCHY p. Majer; 

Dostać możne w Krakowie w spte>s p. Traw Piece te wyglądają bardzo gustownie, wyrabiane są z lanego i kulego że-> |w KENTACH p. FUCHS aptek.; w ZATORZE 
esyńskiego „pod Korong“ i w aptece W. Hiedyka, — laza i znajdują się w różnój wielkości na składzie. p p. Winnicki. apt.; w NO SĄCZU Filipek 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro- Ceny od 8 złr, wyżćj. (2553-2-6) M |apt.; w U. p. Kloska aptek.; w BRZESKU 


ME" Zamówienia wykonane będą za zaliczką odwrotnie. 


dach w aptece pana K — w Warszawie w 
: P IMS" Celem bliższego obeznania przesyłam illustr: cenniki darmo i opłatnie. 


skłądzie tuateryałów aptecznych p. Spiers:, 
w Czerniowezch w apt. p. Golichowskiego. (2542 38-) 


bi Januszek apt.; tudzież wszyscy aptekarze, han- 
e parfumeryj i galanteryjne obwodu Krakowskie- 
go, Galicyi i Bukowiny. 


s Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


korzec = 100 kg. po 3 złr. 50c. 
z odstawą do Krakowa. (2518-4 6) 


W domu pod L. 63 


przy ulicy Batorego jest do naję- 


cia mieszkanie o 2ch salonach, 5cu 


pokojach, przedpokoju i kuchni — oraz 
pokoje kawalerskie do najęcia 
każdego czasu. (2447-2-3) 


Lokale na sklepy, 


Mieszkania miesięcznie 
każdej chwili do najęcia 


w Hotelu Saskim. 
(2438-5-10) 


Ferdynand Markus 


biacharz, 


przy ulicy Starowiślnćj, obok pałacu 


WP. Bar. Puszeta w Krakowie, 
poleca swój własny wyrób b!acharski, 
a mianowicie pokrycia dachowe, jakoto: 
blachą miedzianą, cynkową, ołowianą, 
blachą białą i żelazną, także łupkami 
i dyktnrą w najlepszym gatunku. 

Utrzymuje także (2441-4-6) 
skład Trumien metalowych 
z najpierwszćj fabryki. 


BealnoSć 


do sprzedania. 


Zakrzówku ?/, mili od Podgórza, jest 
realność składająca się z 10 morgów orz Wraz 
z budynkami gospodarczemi do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w handlu p. Michała Ka- ' 


rasia na Małym Rynku. (2469-2-3) 


Dom do sprzedania 


pod Nr. 325 przy uhcy Floryańskióćj. 
Wiadomość u właśc ciela. (2563-2-3) 


Śliwki i powidła 


świeże, prawdziwe tureekie, otrzymał nowo 
założony handel towarów korzennych i norymberg. 


H. Kretschmer 


róg Rynku i ulicy- Szewskiej pod L. 24, w domu 
hr; Henryka - Wodzickiego i takowe sprzedaje > 
najumiarkowańszćj cenie. (2468-2-10) 


Dra Pattisona 
Wata gośćcowa 


wylecza natychmiast i koi szybko 
gościec i reumatyzmy 
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa- 
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 
grzbietu i bioder. 
W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 
40 c. do nabycia u E. Stockmara, aptekarza 
w Krakowie. (2194-2-8) 


Swiadectwo. 


miesiącu grudniu 1876 r, czułem 
w nogach reumatyczne cierpienia, 
które wkrótce tak nieznośnemi się 
stały, że ani chodzić, ani leżeć nie 
mogłem, będąc trapiony dotkliwe- 
mi bólami. 
Pewnego dnia w miesiącu styczniu b, r. 
prosił mnie nauczyciel pan Brill na sam. 
ostatek (gdyż wszyscy zwątpili o mojem wy- 
zdrowieniu), abym spróbował balsamu 
Biifingera *). Po użyciu pierwszój fia< | 
szki ukoiły się cierpienia tak dalece, że 
następnej moey po raz pierwszy od 
czasu zachorowania mogłem spać. Lecze-. 
nie trwało w dalszym ciągu przez kilka ty- 
godni, a dziś ku wielkićj mójćj radości wy- 
zdrowiałem. 
Z wielkićj wdzięczności ku mojemu zbaw- 
cy panu Bilfingerowi nie mogę tój 
okoliczności pominąć, aby ten cudowny śro- ` 
dek leczniczy wszystkim elerpi i 
ma gościec i reumatyzm, jaknaj- i 
lepiój polecić. (238472-3), 
Tetingen: w Lotaryngii 10 kwietnia 1877, i 
Adjunkt Kleutz. 
Tożsamość tego świadectwa :potwierdza:7 
L. 8. Burmistrz Lauremtz. 


**; Do nabycia w aptece Dr. Kłoryana 
Sawiczewskiego w Krakowie: j 


